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Klęska PolsKi w Lidze Narodów. 
Gorzkie owoce polityki p, Seydy. 

Do Rady Ligi wybrano Czechy. 
^AW. _ GENEWA, 29 września — 
,> 'kkiejszem ostatniem posiedzeniu 
^ ^ d z e n i a Ligi narodów odbyły sią 
. Południu wybory nieslalych członków 

w d L L « J -
^ w7borani zostali: Urugwaj, Brazylja 
. «*i Szwecja, Czechosłowacja i Hisz-

łtit** rada r 6 ź n i °* poprzedniej 

^ SJowacja w osobie swego premjera 
na miejsce Chin. 

^ s k a otrzymała 17 glostów. 
v ° wyborach przewodniczący delia 
j ^ a t e miał mowę, przyczem wyraził 
w * 1 6 ' ^ te w najbliższej przyszłości 
^ J D | * do Ligi narodów te państwa, któ 
^ °lychctag do niej nie należą, miano-

Ameryka, Dalej przewodniczący 
| S j C * , ! »zn«czenic Ligi w konflikcie 
^ j*°-włosklm", przyczem podkreślił, 

, / r ' 

Htą ttra*owa*a Europę przed nową 
^ C K I ^ * 0 Pochlebnie odzywa s'ę prze-
fltj^^cy rady o przyjaźni j sympatji 

» t *» francuskich i angielskich, któ-
kh b&czą na czasowe różnice zdań 
H i M d Ó W ' naznaczyli ł y c ł l r ó i t l i c n a 

^ M# narodów. 
fciw *stcJ>nie przewodniczący zamkną! 

r?x gromadzenie Ligi norodów. 
^ N A W A , 29 września (Tel. wł. „Re 

publiki '". Wwyniku wyborów do rady 
Ligi narodów zostali wybrani przedsta
wiciele następujących państw: Urugwaj 
40 gł., Brazylja 34 gł., Belgja 32 gł., Szwe
cja 32 gł., Czechosłowacja 30 gł., Hjszpa-
nja 30 gł„ Polska 17 gL 

BERLIN, 29 września — Biuro Wolffa 
rozsyła do prasy niemieckiej szczegółowy 
komunikat o czwarlkowem po południo
we m posiedzeniu rady Ligi norodów, któ
rego rezultatem było potwierdzenie przez 
radę Ljgi niekorzystnych dla Polski .decy
zji trybunału haskiego w sprawie mniej
szości niemieckiej w Polsce . 

Komunikat brzmi jak następuje: 
Delegat Brazylji Mello Franco, złożył 

raport w sprawie orzeczenia z dnia 10-go 
września, żc Trybuna} międzynarodowy 
uznaje Ligę narodów jako kompetentną w 
sprawie kolonistów niemieckich, wskutek 
tego rada Ligi narodów musi obecnie po
wziąć w lej «prawie decyzję. 

Sprawozdawca zwraca uwagę na to, 
że rząd polski nje przedłożył terminu wy 
dnienia j wielu niemców musiało uciekać 
do Niemiec, nie mogąc zabrać swych ma
jątków, które zostały zrabowane (7*. Wy
tworzonej przez to sytuacji rada nie może 
rozstrzygnąć, dopóki rząd polski nie zaj
mie wyraźnego stanowiska. Wskutek 
tego rada musj zawezwać Polską do wy
powiedzenia się w tej sprawie. 

Delegat brazylijski przedstawił następ 
siwie powyższych wywodów następujący 
wniosek: 

„Rada Ligi narodów przyjmuje do wia
domość] orzeczenie międzynarodowego 
trybunału z dnia IG września, co do mię
dzynarodowych obowiązków Polski w 
stosunku do kolonistów niemieckiej naro
dowości i polskiej przynależności pań
stwowej oraz wzywa rząd polski, aby 
przy najbliższem posiedzeniu zakomuni
kował radzie Ligi, jak wyobraża sobie ure 
gulowanie sytuacji odnośnych kolonistów 

Przedstawiciel rządu polskiego, Skir-
munt, oświadczył, żc Polska tego stanowi
ska nie może zaakceptować i musi sobie 
zastrzedz swobodę dalszego działania. 
Po tej deklaracji Skirmunta rada — po
wzięła wniosek delegata brazylijskiego. 

Następnie delegat brazylijski odczytał 
raport o orzeczenin międzynarodowego 
trybunału z dnja 15 września vr sprawie 
zastosowania art. 4 traktatu o mniejszo
ściach, przyczem trybunał międzynarodo
wy kwestję przynależności państwowej 
rozstrzygnął również przeciwko Polsce. 

SpraMrozdawca stanął na stanowisku, 
żc rada musi przyjąć interpelację między 
narodowego trybunału. 

Lord Robert Cccii, przyłączając się 
do wniosku brazylijskiego delegata, zażą 
dał jaknajszybszego rozstrzygnięcia tych 

spraw i skierowania do Polski żądania, 
aby natychmiast nawiązała bezpośrednie 
rokowania niemiecko-polskie. 

Lord Robert Cccii przedstawił wnio
sek, domagający się, aby Polska przed
stawiła w tej sprawie także swój punkt 
w;dzenia radzie Ligi narodów. 

Skirmunt ponownie zaprotestował. Do 
protestu Skirmunta przyłączył się Han-notauK. Po wyjaśnieniu prezydenta, we
zwanie rady Lig? do Polski uważać na
leży nic jako nakaz, lecz jako wskaziówkę 

Rada Ligi przyjęła wnjosek lorda 
Cecila. 

Pisma ntemickie podają powyższy ko
munikat pod tytułami podkreślającem] 
klęskę Polski. 

Z powodu nawału artykułów w spra 
wie sytuacji wewnętrznej pisma wyroku 
naogół nie komentują. Komentarz po
mieszcza tylko „Decyzja rady Ligi naro
dów potęguje jeszcze klęskę, jaką ponio-
rJa Polska przed trybunałem haskim. 

Jednogłośnie decyzja tego trybunału 
stwierdza, że polski rząd nfe wypełnia 
swych zobowiązań traktatowych. 

Obecnie rada Ligi narodów zajęła sta
nowisko wobec tej sprawy i dala Polsce 
niedwuznacznie do zrozumienia, że po win 
na wypełnjć swój obowiązek ; drogą bez 
pośrednich rokowań z Niemcami usunąć 
sporne punkty. 

Likwidacja bonów złotych. 
^I łJ łJ" ^ WARSZAWA, 29 września 
flnletn , s t w o ^ a r b u zawiadamia, żo z 
Sl»le « września rb. wstrzymana zo-
S < w n r z c d a i 6 procentowych złotych 

* w skarbowych wszystkich serjl. 

^ H m * 0 8 * 8 ' 8 w ministerstwie skarbu 
n 1 ty* z l o t y c n bonów serii IB i ID zosfci 
n H . e n a dobrowolną wymianę bo
lą J*1"*1

 "A, których termin płatności, 
r o ^ ó o i n o , w dniu 1 października 1923 

^ ^ ° 2 i a < I a c 2 e złotych bonów tejże serjl 
? ch Pi fSŁ 1 1 1 0 ^ Je wymienić w oddzlą-

i l ern]k ' l e d r »ak tylko d 0 d n l a 1 0 P**" 
?"e> Dr» ' włącznie na serie następu-
jf*ytnvi? c.e e m należne Im procenty o . 
?°.80o ^ D ę d a - w gotówce po kursie 
K . V 4 Od H r 0 " y sorli l A b e d ą też mogły 
? l icniai,* a 1 Października 1923 r. wy-
rQ foJS Y d z i a ł a c h PKKP. za gotów 
'V. ""net po kursie 50.S00 za jeden zlo 

Z dnietń 11 października wymiana bo 
nów serjl IA na bony serii następnych zo 
stale całkowicie wstrzymana. Wobec te 
go bony te będzie można wymienić od
tąd tylko na gotówkę po kursie wymie
nionym. Kurs 50.800 za Jeden złoty usta-
lony został, zgodnie z uchwałą, na pod
stawie przeclętnogo kursu franka szwaj
carskiego w okresie od dnia 12 do 27 
września rb. Centralna Kasa Państwowa 
będzie wymieniała złote bony serji IA 
wogóle tylko na gotówkę. 

W związku z wydanem zarządzeniem, 
o wstrzymaniu sprzedaży bonów zło
tych ministerstwo skarbu nie bodzie już 
ogłaszać w przyszłości Ich kursów, jedy 
nie w terminach płatności bonów serjl 
IB, IC, ID, rj. w dniach 1 I 15 listopada 
oraz 15 grudnia 1923 r. zostanie ogłoszo
ny zgodnie z uchwałą kurs, po Jakim bo 
ny te bedą wykupywane. 

Rewizja procesu rabina Szapiry, 
S ą d z a t w i e r d z i ł w y r o k . 

PŁOCK. 29 września — (Tel. wł. 
„Republiki"). 

W drugim dniu rewizji procesu, roz
strzelanego w r. 1920 przez sąd doraźny 
rabina Szapiry, zbadano piwnice, z któ
rych. Jak twierdzili świadkowie — w i 
dziano rabina, dającego znaki nieprzyja
cielowi. 

Następnie przemawiał ekspert, rabin 
wojskowy, miłk. dr. Mlrzcs. 

Prokurator, w dłuższym przemówie

niu dowodził, iż proces fen ma tylko cha 
rakter kryminalny 1 bezwzględnie nie na 
leży mu nadawać żadnego tła polityczne 
go. 

Jako obrońca wystąpił poseł Hart-
glas, który domagał się zaanulowania 
wyroku pierwszej Instancji. 

Po naradzie sąd ogłosił, fż uznaje cal 
kowlclc motywy pierwszego wyroku i 
wyrok ten całkowicie zatwierdza. 

Obrona zgłosi apelację. 

Rząd zastawia sidła na generała 
Sikorskiego. 

Awantury w P.K.O. w Warszawie. 
W, e War*. l_ . k 0 r - d 0 n 0 S f 

S ^ U w ' ^ - * C d p o l l l d n i e m rozgrywały 

Vtt*e*2*!iCw m n r k i P^cz wpłaty na 
n ° *a S n ? ^ 6 - Wpłaty te ograni-

* spad,nap}yn^ ludzie chroniący sfę 'adk|em mnrt,: _ 
" c e n y w gmachu P. K. O. 

u "a sn , 
Około 0 tych' 

^ H ó w 0 ^ - ' 1 ' 6 ' ^wtedczył jeden z 
• K- O., że kasa przestaje) 

przyjmować dalsze wpłaty złotowe. 
Na sali powstało zamieszanie. Publi

czność zaczęła groźnie manifestować. 
Dyrekcja P. K. O. wezwała policję, której 
oddział zamknął dostęp do gmachu. 

Tłum zamknięty w wnętrzu rzucił się 
do kupna bonów złotowych, których 
sprzedaż została jednak około, 11 i pół 
również wstrzymana-

Nanz warsz kor. telefonuje: 
Urlop gen. Sikorskiego kończy się w 

dniach najbliższych. Z tego powodu pre 
mjer Witos odbył z gen. Sikorskim szereg 
konferencji, których celem było skłonie
nie generała do objęcia jednego z najwyż 
szych stanowisk w armji. 

W tym samym celu zaprosi] gen Si
korskiego do siebie marszałek sejmu Ra
taj, a przed kilkoma dniami ex-premjer 
był przyjęty na audejencji przez prezy
denta Wojciechowskiego, który pondwił 
propozycje p. Witosa. 

W ten sposób rząd usiłuje skaptować 
sobie gen. Sikorskiego i Jednocześnie sug 
C?stjonuje opjnję publiczną, \± ex-premjer i 
>nadui« *ię w dobrych stosunkach z ga-1 

binetem Piasto-Chjeny. 
Jak sję dowiadujemy, gen. Sikorski 

będzie prosić o dalszy urlop, jako woj
skowy, a w razie nicuzyskanfa go wy
stąpi z wojska. P. 

KTO BĘDZIE PRZEPROWADZAĆ R t 
DUKCJE URZĘDNIKÓW M MINISTER 

STWIE PRACY. 
Nasz wairsz. kor. telefonuje: 
W skład komisji Oszczędnościowe) 

przy Min. Pracy, która ma przeprowa
dzić redukcję personelu urzędniczego te 
go Mm. wchodzą: dyr. dep. Kazimierz 
Tolfoczko dr. Jurkiewicz i główny insp 
pracy p. KKiort. 



Na mocy Uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 2 lipca 1923 roku i na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu w porozytnte'uU 

Ministerstwem Przemysłu i Handlu (pismo Ministerstwa Skarbu D. K.|5465|IU z dnia 23 lipca 1923 r.) 

BanK Handlowo Przemys w Łodzi 
podwyższa swój kapitał zakładowy 

Spółka Akcyjna 

do Mk. 2 .000.O00.00O. 
przez wypuszczenie 

1.000.000 szt. akcji VIII emisji po Mk. 1.000.— nominalnej wartości, 
z których prawo poboru 700.000 szt. VIII emisji po Mk. 1.000.— nominalnej wartości przysługuje posiadaczom podrzednich siedmiu enilsj1 

na warunkach następujących: 
1) każde 10 akcji pierwszych siedmiu emisji dają prawo do nabycia 7-iu akcji VIII emisji z tem, że posiadacze ułamków p r a 

mogą się połączyć celem otrzymania jednej lub więcej akcji nowej emisji; 
2) cena emisyjna nowych akcji wynosi Mk. 1.500.—, z których Mk. 1.000.— przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś p 

potrąceniu kosztów związanych z emisją na kapitał zasobowy; 
3) akcje VIII emisji uczestniczyć będą w dywidendzie, począwszy od dnia 1-go października r. b.; ... 
4) akcjonarjusze, pragnący nabyć akcje VIII emisji, winni w miejscach poniżej wymienionych wpłacić całkowitą należność najpóźfl' J 

do dnia 1 listopada 1923 roku włącznie, 
przedstawiając jednocześnie akcje poprzednich emisji do ostemplowania; . 

5) akcje nicrozebrane przez dawnych akcjonarjuszy, jakoteż. te akcje, na które nie rozciąga się prawo poboru, sprzedane zostaw 
przez Zarząd nieniżej ceny emisyjnej; 

6) na uiszczenie wpłaty wydawane będą świadectwa tymczasowe, które zamienione będą na akcje po ich wydrukowaniu. ^ 

Wpłaty na akcje przyjmują: 

Centrala Banku w Łodzi, Piotrkowska Ns 7$ 
oraz Oddziały: O d d z i a ł G ł ó w n y w W a r s z a w i e , K r ó l e w s k a 2 3 , 

l-szy O d d z i a ł M i e j s k i w W a r s z a w i e , A l e j e Jerozo l imsk ie 3 9 , 
O d d z i a ł w S o s n o w c u , 3 -go M a j a 17, 
O d d z i a ł w Lub l in ie , P o c z ą t k o w s k a 2 2 . 

i ! 
N A D E S Z Ł Y : 

VELVETY 
DEFTINY 

i WELURY 
w w i e l k i m w y b o r z e 

B^Rozenbsrg 
SKŁAD JEDWABIU 

PlotrKowsHa 103, tel. 846. 

Robotnicy szewcy W ponie 
| adziałek dnia I października 

1923 r. o godzinie 6wiecz., 
odbędzie się zebranie robot 

•ników szewców wszystkich 
sekcji, w lokalu O. K. Z. Z. ul! Dzielna 
Nr. 50. Prosimy o liczne przybycie 

Zarząd. 

H A ! NA I I I 

„ K R E D Y T O P O L " 
P I O T R R O Z I N i S - U a 
Ul.. 6 - S I E R P N 1 A 2 ( B e n e d y k t a ) 
w e j ś c i e p r i e r w l i d » p t e c w y . 

U W A G A : Przy jmujemy obstalunki na 
męskie i damskie ubrania. 

Dla mieszhafi i mar 
PIECYKI 

PRZENOŚNE 
SZAMOTOWE 

„ZNICZ" 
Wodna 12, tel. 5-22 

Maximum ciepła 

przy 
minimum opału. 

Ha mleisni MMi 

Trykot na 
jedwabna w najlapszym gatunku gładka 
i deseniowa we wszystkich kolorach, naj
taniej w firmie „ O R P O L " Kilińs
kiego 83. m. 23. Za_ gotówkę i na raty, 

Polrat" 
s p r z e d a j e na r a t y 

n a n a j d o g o d n i e j s z y c h w a r u n k a c h : 
towary, wełniane i bawełniane firanki, chu 

stki, kołdry i t. p. 

A l e k s a n d e r Roz in 
Wólczańska 4 3 . 
Filji nie posiadam. 

WŁAŚCICIELKA PRACOWNI SUKlE** 
Cegielniana 9. 

I POLECA O S T A T N I E NOWOŚCI-

Spólnika 
z większym kapitałem poszukuje enrgiczny 
kupiec, posiadający kapitał oraz obszerny 
lokal przy ul. Piotrkowskiej, celem założe
nia hurtowni manufaktury, ekspedycji lub 
innego przedsiębiorstwa. 

Oferty sub. „znana firma'* do redakcji 
„Republiki". 

Bracia Wójciccy 
Pierwszorzędny zaKła* 

reparacyjny dla samojaZ«Ww 

wszelkiego rodzaju 
pod kierunkiem niezrównanego i*c*°* 

J ó z e f a Wójcickiego 
naprawia wszelkie uszkodzenia-

Łódź, Piotrkowska Nr. 

Pierwszorzędna pracownia 
O B U W I A 

Piotr SKowrońsKi Udi,Zielona is 
' poleca 

skórki fet"" kape,as^• i torebki 
oraz 

A K I I U I I A najnowszych fasonów ze skór 
U U U W I C zagranicznych i krajowych. 

Nadszedł większy transport 
b u c i k ó w d z i e c i n n y c h . 

3 
fi. 
3 
Jt 
(0 
N 

•o •O b 

Domanklewitzówna 
w z n o w i ł a 

lekcje gry f o r t e p i a n o w e j 
K i l i ń s k i e g o 44. 

Watowych i Puchowych J 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak również j<£ 

p r z y j m u j e o b s t a l u n k l . 
Materjaly francuskie 1 wełniane na składzie. 

i D L v v n (w podwórzu). a% w i iii i anat»*
rtlt 
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P 
Syfi uacja urzędnicza jest dzisiaj groz-

I jest tak poważna i może być tak brzc 
M ' E N N A w skutki, żc stanowi słusznie tc 

wszechstronnie wyczerpujących arty 
u t ó w w prasie stołecznej i prowincjonal 

n e 1 - Również czynniki rządowe i spolecz-
n e omawiają bezustannie tą sytuacje prag 
n*.c wyczuć jej rozwiązanie, które zade 

o likwidacji nędz-/ i wzkjurzeniu 
Wysłów mas'urzędniczych, albo też śprtł 
^ tą zaostrzy jesmeze bardziej. 

^dnak DO zaniepokojenia dzisiejszego 
e doszłoby, gdyby troska o położenie 

^teffelng pracowników państwowych U 
^wrtiła się wcześniej, A nie dopiero teraz 
J ^ Y sprawa jest aktualną, jest sensacją 

Ja. Myśmy Q t c m pisali, M Y Ś M Y upomi-
i e głód, który jest prostą, konsekwen 

P zarobków inteligenckich, zmusi TE po 
^ e i lojalne dotychczas SFERY do zają-
i . , ^nowiska zdecydowanego. ,jRep'u-
^ " 5 a ' ł jest jedynym pismem w kraju,-któ-

sprawy urzędnicze i wctgóle inteligen-
Pucującej potraktowało z całym zro-

j ^ e m , wykazując konkretnie, jak 
R Ż A Ł O B Y TĘ pierwszorzędną o państwo 

**Połecznem nnaczeniu sprawę UJMO-

' aoy TĘ elitę społeczeństwa usytuo-
4 * znośnie pod względem materialnym 

U n a s z ' n a 9 z e przestrogi nłs zna-
^ całkowicie należytego oddźwięku, 
j , ' e^l i masy urzędnicoe poruszyły 
Jj , S L*I I jeśli szpalty pism, zwłaszcza pra 
^ c°wych, powtarzają dziś dopiero nosze 
n o ^ e n t y w kwestji powyższej, TO sjusm 
. 0 1 stanow^KA naszego zbytecznem JUŻ 

ministrów i tirze 
stała spełniona. To tylko ten krok roz-
paczny, a bezwzględnie nakazany przez 
mus życiowy, precz nędzę, przez głód 
zbiedzonych rzesz, ich rodzin, żon, matek 
i dzieci, To tylko — rozpacz! 

Do kroku tego nie powjnno dojść i wic 
rżymy, że nic dojdzie żadną nvarą. 

"A le co mówi tytułem uspokojenia pra 
sa chjcńska? Posypały się na jej szpaltach 
brudne napaści, inwektywy, insynuacje! 
Wywrotowcy, obałamuceni socjaliśc^ To 
mają być argumenty kojące. 

Zaś jakby na uzupełnienie naprężenia 
sytuacji p." premjer Witos mów do dele

gacji urzędniczej: „Gdyby nawet doszło 
do zakłócenia normalnego biegu pracy, 
względnie prób bezrobocia, to zostanie ta 
kowc natychmiast zlikwidowane; rząd 
wie, kto o tem myśli i kto przygotowuje 
akcję strejkową i ci wszyscy musieliby 
przestać natychmiast spełniać obowiązki 
urzędników państwowych, W tym kierun 
ku zapadła już wyraźna uchwała rady mi 
njslrów". 

Oto jest zrozumienie sytuacji i ocena 
sytuacji. Oto jert zrozumienie tej codzicn 
nej nędzy proletarjatu urzędniczego, któ 
ra szczerzy kły po przez głodny żołądek, 

1 

podarte buły, nieopalane mieszkania, za 
ciągnięte djugi i ld. itd. 

Szef rządu zakwalifikował całą tą ak« 
cję, jako bezrobocie, jako zakłócenie pra 
cy. To są najcięższe słowa, to jest krzyw
da okropna, którą uczyniono pracowni
kom państwowym w takich rozmiarach 
po raz pierwszy w latach niepodlcgłościo 
wych. Wieje z tych słów ponura zapo
wiedź presji i — dalszej bezgranicznej nę 
dzy. 

Ale czy to będzje rozwiązaniem pro
blemu?! i, 

a R. SŁAW. TOMCZAK. 

timfzgi Chjeny' i Deutschtumsbiihdu. 

feić. 
4 6 % ^ | zabieramy głos. I dziś musimy 
H u" . s t w i e r d * & - ^ zrozumienia 
*yc n ^ ę d o i c z e i « czynników państwo-

0: 
^ema. 

5iawa Se' ~ R * * W A uposażeniowa znajduje się w 
| J m ł e 'Wprost bezprzykładnie długo, jak 
jSta-nowiąc naigrawanjc się z ciężkiej 
i y "rzędnicacj, A kiedy wreszcie wy 

Ul t t a n ą k w e s t i ^ " s t a w 7 t ci< i a l , '° k r o k 

U» Y , c ^ y Piasto - Chjeny i wniesiono ją 
tak 

, e«um sejmu, to załatwioną została 
k*rdźZ"-Dy ttie Powltino się załatwiać naj-
^ i s - ; - P ° d l t ^ < i n e J sPrawy. Zamiast zro 
•"test p i ' Z a m i a ' J | t poważnego wyjścia,' za 
d*Jało . W e i m y ś l i w tej pracy — wi-
^ o s f 5 ^ . ' ? 1 5 " 7 , 1 1 ' 6 wielki, nieprzyzwoity 
Posw? Pośpiech, gdyż chodziło o Wyjazd 
tj_k a a - letniska. Przedłożono wre-
8eHat U S t a w c z błędami, które wytykał 
k i e ł n ' ^zlął się do ich naprawy pod, zna 
Bo n Momentów sen. Buzka, lecz dlate 
^łit T ? R A W A ta całkowicie niemal zawio
d ą , . s t a w a , wracając znowu do semau, 
Pr*ec.,e 8 i < ? gwsza.. niż atara z r. 1920. co 
^telk'** n ' c ' c s t uiczem innem, jak tylko 
*ZfiA ^ krzywdą, wyrządzoną masom u-

W Wielkopolsce pomiędzy, prasą en
decką a niemiecką, toczy, się polemika, 
która jest najdobitniejsizem świadectwem 
niezdolności reakcji do rozwiązania kwe-
stjj narodowościowej. Ażeby zrozumieć 
przedmiot sporu, trzeba się cofać nieco 
wstecz i przypomnieć sobie przebieg kwc 
stji mn|ej-zości niemieckiej w Polsce. Gdy 
w pierws.?.ym sejmie ludność niemiecka 
była przez pewien czas reprezentowana 
przez żywioły względnie demokratyczne, 
głównie z okręgu Judzkiego, posłowie cl 
zrozumieli, że kwestia narodowościowa 
znajdzie pomyślne rozwiązanie po zatry
umfowaniu w Polsce dcmokratyzmu. Po
słowie ej przeto szli ręka w rękę z le
wicą, pomimo kokietowania ich przez en 
decje i wyraźnych ofert, stale im robio
nych przeważnie przez pos, Korfantego. 
Dopiero gdy reprezentacja ngemiecka zo
stała uzupełniona przez żywioły junkier
skie z Poznańskiego i Pomorza, pomię
dzy endecją a prawioą niemiecką został 
nawiązany kontak. Ks/Lutosławski pra
wił ludności niemieckiej a trybuny sej
mowej komplementy, wychwalając jej lo-̂ J 
jałriość, a juńkrzy niemieccy cłapomogl] 
endekom do uchwalenia senatu. 

Późniejsza „zmiana frontu" endecji by 
ła zupełnie zrozumiała. Bez hecy szowini 
slycznęj endecja nic może intńieć, a szczu 
cioantynlemieckic jest jej szczególnie po 
trzebne w Wielkopolsce, gdzie w braku 
żydó,w' trzeba mieć innego kozła ofiarne
go do zwaleaia nań winy za skutki re
akcyjnych rządów w kraju. Nadto zbliża
ły się wybory do nowego sejmu i trzeba 

nia się pobudkami administracyjnego za 
wieśzenia legalnie istniejącej i:ttytucji. Po 
wtóre, jeżeli P- Seyda ma przeciwko 
Dputschtumbundowi argumenty tak druz
gocące, jak zarzut szpiegostwa i zachęty 
do dezercji, to ozemU nie wytoczył mu 
procesu przed sądem? Pan Seyda, jak 
zwykle, był przytem tak niezręczny, że 
zamknięcie tej jns/tytucjt przypaclfo na 
czas^gdy procesowała się ona z dyploma 
cją chjeńską w Lidze narodów w sprawie 
kolonistów njemieckich, co snrawiało 
wrażenie bądżto odwetu, bądź leż chęcj 
po?bycia sią „niebezpiecznego" przeciw 
nita... 

Aliści kłótni Chjeny z Dcutschtumbun 
dem nie można brać zbyt<*ragicznic. Z re 
oliką przeciwko wypracowaniu p. Seydy 
wystąpił na łamach „Deutsche Rund
schau" w Bydgoszczy poseł na Sejm Kurt 
Graebe. Posc! punkt po punkcie zbija ar
gumenty p. Seydy,. Przeciewszyslkiem au
tor wyraża zdziwienie, że p. Seyda skie
rował swą odpowiedź do Paryża, pod
czas gdy reprezentacja niemiecka tygo
dniami j miesiącami błagała wjadze o po 
danje motywów zawieszenia protegowa
nej przej nią instytucji. Czy istotnie — 
pyta ironicznie p. poseł — motywy zam
knięcia cą zewnętrzno - polityczne? Od
nośnie do zarzutów w sprawie szkolnej 
autor oświadcza, że niemcy polscy, mogą 
V m i dźwignąć swe szkolnictwo według 
własnych dyrektyw, gdyż posiadają w do 
statecznym dopniu poczucie rzeczywi
stości, ażeby* liczyć się z realnemi stosun
kami i obejść się bee rządu bei4vńskiego, 

^ * Ł N ' L I R ' s t a n o w i a c y m z rod-unrnj 
A . u Proc. iMłAK, t„J->-xJ 

W 

było tiaoędzać wyborców pod sztandar | które obecnie juą nie jest ich rządem. Od 
reakcji. Ludność niemiecka cłah s-'ę wziąć j nośnie do przysięgi autor oświadcza, 4e 
na tę prowokację endecką, która zresztą! jogo towarzysze pouczają nauczycieli, że 
bvja także na- rękę reakcji niemieckiej, można być nismeem, a zarazem dobrym 
Nie bez winv była także Ibwic? oolska. obywatelem polskim, złożyć przysjęgę i 
która ńje y/ykorzystałą Sytuacji dh zjed- J sjużyć w wojsku. Na zarzut propagowa

nia dezercji p. poseł odpowiada, że po 
pierwsze n|e wolno, uogólniać winy po-

z&tarta walka r-iodzy • szczególnych paru'osób, a następnie, że 

noczenia ' W jerłnym bloku całej demo-
i- rprv w Polęce.,-.' •* 

n r f - . t v j e ic 

Ą t y P1*00- ogółu _ltłdno*ci państwa..- Chreną .a D r ^ ^ t u ^ l j ^ n d s m . w a M któ 
Yp}a t

 cz ;«sem połof.?n'"c coraz ciosze.1 
a rJ«I7 .ow!? ł , - n t f d . n w n o nrzyj^M, a która 

,9-y#n.t p ° J o r ó w nie dopisuje nomie ' w czastei^fd^.f^hjeria -donżła' drj władzy, 
yjryt B A v ^ r o z y ^ fffetó konsekwenti"!""'"-'• t''- z a m K n ^ ę c i e r n Deutschł-tm- goli 
1 , 9 śc|sł0JC: * szot.ańską, nie"b!.?jti?;^:tti'd*« w iryKle n ^ m S c ^ c - i - n y m . N ;e- jeśt 
^ W - J N ^ ^ ^ ^ ^ ^ r ó w a d z a j ą c p r z e d e w r z y j nawho . P$ 
^ i n r - ; " r ^ d r n ^ w do b e z m d B f e f t i e i ' 

? V . . . ^^P jen ie W kraju z NOWODU ru-

R>O cajej 
?.OYRLA i i -

{ V , t 0 ^ ° k o , ' e n * e w kraju z powoda ru- 1 ^ rawń- # . 7 V V : R ^ v h d - a wS->o-;k 
S . ! C 7 ' ° ' V a n V c l i przez piasto - ende-* j r - 5 - r r r ORR».,RI:-.I-i- nićmTcck - i \ T " r c Ą f 

S ^ P L L W N ^
 d z ł , w l < s i e motna. ze wreszcie'! <?o ' v " . - v ! 5 D I I ująwnlia .I_wlq clatjc fati&y n 

v_i;.. U S C ,,---J_:i , , . _ ( . 1 . . . . . . . . 

efnpsa w i 

r*yt d i l t ó j U r ? ą d 7 k ^ v ' wyczerpała nfe? | Po f>;erv.'s'ze' bffó%\miiL dla Polski, że mu 
L° ^ńdu It- m ° z n a , że wys.'nęii c n i : r.;?fer polski t łum.ic/y -> ?. 'a^knięr i r in 
^U? p r ^ e g ° r y c z n e żądania poprawy '.'lytUcji l:rr.fo».«/Cj przed zagranicą, za-

' rlamowa'nie streikt i . t o l y ł k o 1.1'.^'złożyć'"ośwtadfcizenie w scjmlęilkto.' 

j i tc osoby zostały zy/olnione przez sąd w 
i braku winy. 

Bez względu na to. kto w tym poszczę 
!nym sporze ma rację, • znamiennem 

metoda polemiczna Chjeny. Z powo
du orzeczenia Iir* : narodów w kwestii ko 
loni-*taw niemieckich , Kurjer Poznański" 

ośv/-ięca lemu tematowi specjalny arty
kuł p. t. ..Krn-rskwencjo". W-pierwszej 

ęśc artykrł I anton zastizcgając się 
przeciw posądzeniu go o szowinizm, pom-
4ujc "a U«Ą rarodów, knnMudttjąc, że 
Rolska powinna z niej wystąpić, gdyż ,.na 
leżenie d i Ligi jest znizczytsm- który nas 
za drbgó kr,.-?.luje". Ale te pbgróiki prze 

gólnje upośledzonych umysłowo. Każdy 
obywatel jako tako uważnie czytający ga 
zety, wje, żc p. Seyde nic tylko nie myśli 
porzucić Ligi, lecz ubiega się (i słusznie) 
dla delegata polskiego Skirmunta o miej
sce w radzie Ligi v Czytelnik zaś pism za
granicznych wic także, żc delegat polski 
p. Czetwertyń%kf popiera myśl przyjęcia 
do Ligj Rosji i Niemiec. ,,Neuc Frcie 
Pressc" przynosi mianowicie relacje o tno 
wic p. Czclwcrlyńskiego (który nota be-
nc występuje ciągle jeszcze zagranicą, ']& 
ko książę, pomimo zniesienia tytułów roi 
dowych w Polsce) w trzeciej komisji do 
spraw rozbrojeniowych. „Pragniemy — 
rzekł delegat polski —» jaknajchętmej, a-
żeby Rosja i Niemcy przyjęte zostały w 
poczet podpisujących traktat gwar-ancyji 
ny, gdyż obecność Rosji i Niemiec urno* 
żliwi nam, polakom, rozbrojenie się. Ale 
jesteśmy zdania, że państwa te muszą naj 
pierw zdobyć zaufanie przez przystąpie
nie do Ligj narodów... Musimy wogóle ża 
dać, ażeby wszystkie państwa w miar* 
możności przystąpiły do Ligi". 

Jak to jednak pogodzić z'pogróżkami, 
że z Ligi wystąpi Polska? I co za sens ma 
oburzanie się na niemców i rusinów, gdy 
bezpośrednio się skarżą przed Ligą, przy 
równoczesnem pchaniu ich w objęcia 
Rosiji i Niemiec, które przecież chętnie 
podejmą interwencję swych kompatrjo-
tów? Ale ostatnfo Chjena sama już widacl 
nie wierzy w skuteczność swych genial
nych pomysłów, bo oto oprócz pierwszej 
konsekwencji (bajki o wystąpieniu Pol
ski z Ligi' publicysta „Kurjcra Poznańskie 
go" wyciąga także następującą drugą kon 
sekwencję. 

#,Jak widigny, najwyższy już czas pnv 
stąpić do rozwiązania problemu narodo
wościowego. W tym celu winniśmy nie
zwłocznie opracować program w spra
wach mniejszości, którego dotychczas, 
niestety, nic posiadamy. Program przemy 
ślany ustalony raz na zawsze, ̂ niezależny 
od zmiany gabinetów lub poszczególnych 
ministrów. Program taki musi w pierw
szej Ijnji uwzględniać polskie interesy 
państwowe i narodowe, a-następnie w 
żadnym wypadku nie wychodzić po za 
obręb tych uprawnień, jakie nadaje mniej 
szościom traktat o ich ochronie". W tej 
tyradzie każde słowo jest perłą. A więc 
po pierwsze poważna part ja polityczna 
nie ma jeszcz^programu w sprawie naro
dowościowej, rewtóre trzjeba było inter- \ 
wencji obcej, ażeby chjena uznawała ko , 
nicczność tego programu. Po trzecie, pu
blicysta chjeńskj nic wie o istr.iemu kon-

toiei 8 J 6 a a" i i , , V ! * • r r > c ' n i c ' , { t 0 - « drr>go kosztuje". Ale te pogróżki prze stytucji polskiej, leci ciągle ma w głowie 
erozja, która oby nic zo- ry przecież jedyny ma prawo inleiesowa j zn.-.czone :ą chyba dla czytelników, szcze i traktat mniejszościowy. ' L 
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Pogłoski o frondzie chadecji, która wraz z grupą posła Utyła, ma przejść do opozy* 

Wyjaśnienie tęj sytuacji, ^ł'^ji 
ńązku z mobilizacyjucmi r c F ' ^ 3 B f , l a ^ l ł 
gamzacji faszystowskich, P r**. „ jo s . . . bolero r. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " telefonuje: • 

W kolach prawicowych omawiana 
Jest sprawa rozwiązania Sejmu. 
^ —W kolach tych liczą sję b. poważnie 
z frondą części chadecji i grupy posja 

Bryla, który zamierza obecnie przejść do 
otwartej opozycji wzglądem rządu Wi 
tosa. 

W związku z fem szeroko komento
wane są tajemnicze inspekcje władz adroi 
njstracyjnych pierwszej instancji przepro 

wadzane ostatnio przez p. KjcmJka, 
Równocześnie wskazują na tajemni

czość ostatnich nominacji na stanowiska 
administracyjne, krążą pogłoski, iż nomi-
fecje te zostały podpisane całkowicie pod 
presją p. Głębińskiego. , 

Wyjaśnianie 
zwie 
orga: 
się nader powańnic, U B U W I -

drugim posjedzgniu Sejmu w cza** 
nad programem sanacyjnym a karb* 

o m o w 6 j vk 
i R z e s z ą % zao .s f r zy f s ię . 

AW. BERLIN, 29 września — Prze 
paść, która stwarza się pomiędzy rzą
dem Rzeszy a Bawarją, stale się powię
ksza, tak że w kolach politycznych mó
wią już nawet o otwartem konflikcie. 

Osią tego zatargu był fakt następują 
cy ; Minister'obrony krajowej, Gesser, 
odmówił debitu w całym państwie, opie
rając się na odnośnemt rozporządzaniu 
prezydanla Rzeszy, dziennikowi nie
mieckich bojówek nacjonalistycznych, 
„Volklschcr Beobachter". Jednakże ba
warski komisarz v. Kar odmówił zasto
sowania się do tego rozporządzenia na 
terenie .Bawarji i pismo to w Bawarji jest 
aadal rozpowszechniane. 

AW. — BERLIN. 29 września — Dzi
siejsza wieczorowa prasa ijcrliuęka mó
w i o wyraźnym oporze Bawarji przeciw 
ko Rzeszy i zapytuje rząd niemiecki o 

stanowisku, jakie zamierza on zająć w 
(ej sprawie, z powodu niewypełnienia 
przez Bawarję, rozporządzeń, opierają
cych się na deklaracji prezydenta Rze
szy. 

AW. — MONAHJUM, 29 września — 
Nacjonalistyczny „Bayerische Courler" 
nazywa nominację v. "Karra na nadzwy
czajnego komisarza Bawarji sygnałem 
wlki przeciwko czerwonej i czerwono-
biało-łczarncj rewolucji. Dziennik stara 
się dowieść, że rząd Rzeszy nie posiada 
praw dyktatorskiej Bawarji, gdyż ebze-
kutywa stoi do dyspozycji wyłącanie i 
specjalnie pojedynczych państw Rzeszy. 

PRASA BERLIŃSKA 6 KAHRZE. 
PAT. — BERLIN, 29 września —Pls-

r ma tutejsze#podkreś!ają okoliczności, iż 

dyktatura Kahra w Bawarji jest w grun j In 
dc rzeczy jedynie dyktaturą prawico wą" 
wprowadzoną w drodze pokojowej. 

Komisarz państwowy Kahr traktuje 
agitację nacjonalistów przeciw Strese-
manowi życzliwie i dotychczasowe jego 
zarządzenia przeciw Hltt lcrowi i Rcssba 
chowi, zdaniem pism, są jedynie czczdml 
gestami które mają na celu wprowadze
nie w błąd opinji publiczne.;. 
\ Gdyby komisarz Kahr chciał na lerifl 
działać, to zdaniem tych pism powir^cn 
przedewszysikiem skonfiskować wielkie 
składy broni, posiadanej przez związek 
narodowych socjalistów. 

PRAWICA AGITUJE. 
AW. — BERLIN, 29 września — Na 

Górnym Śląsku, w Pomeranii i Mcklcin-

„rgu, dala się ziauważyć w < * & 
dniach wzmożona działalność sfc 
tów urawlcowo-radyikalnych, / cjjL ehry 
rają się zdobyć wpływy Relciw t 

dla swych celów. 
Powyższe zdir.rzcwia będą O ,"'. t 0fko' 

w cpecjalnych interpelacjach na 
Wtrij posiedzeniu Reucns 

DEMONSTRACJE W iAKSON .11. 

AW. - DREZNO. 29 września\ ^ 
Frclburgu, w Saksonii, miały D

 b i F 
wielkie demonstracje bezrobatn* ^ 
czasie których tłum począł r " 
sklepy'żywnościowe. , . w,zp<:' 

Relchawchra z bror.łą w ręKu t S-
dzilą demoitSttahtóW, aresztu 
tem wicie osób. 

O l i kwidac je konfliktu ruhrsk fego . 

P o i n c a r e z a j ą ł s t a n o w i s k o 
w y c z e k u j ą c e . 

Nie jy&erzy w szczerość oświadczeń rządu Stresemana. 
BERLIN. 29 września — Jak donosi 

„Vossisciie ZeUung" z Paryża — Poin
care ostatecznie postanowił zastosować 
do sprawy niemieckiej okres wyczeki
wania przez 4 — 6 tygodni. Dopiero po 
upływie tego czasu" o ile sytuacja wew
nętrzna w Niemczech nic przyniesie żad 
nych niespodzianek i o ile praca xw Zagł. 
Ruhry będzie istotnie podjęta — Francja 
mogłaby przystąpić do rozpatrywania 
ewentualnych nowych propozycji Nie
miec . J 

W BERLINIE POPŁOCH I WYCZEKI
W A N I E 

BERLIN, 29 września — W następst
wie rezultatów konferencji kancfcrza 
P.zffezy z przedstawicielami Francji. Bel 
gji 1 Anglji,'oraz w następstwie wyraźne 
g# francuskiego stanowiska, że Francja 
nie uznaje czysto formalnej likwidacji 
biernego oporu, jako faktu wystarczają 
cevo d!a rozpoczęcia rokowań — panuje 
w UOiPoh politycznych berlińskich zu
pełna dezorientacja. 

Jak dziś donosi „Vossłsche Zeltung" 
kanclerz Rzeszy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w czasie wtorko
wych obraa Reichstagu zabierze głos tyj 
ko w sprawach polityki wewnętrznej. * 

Rozstrzygającym momentem w tym 
względzie będzie zresztą stanowisko o-
łicjajue, jakie zajmie w niedzielnej swej 
mowie Poincare, 

Wszystkie wysi łki rządu Rzeszy'ma 
Ją obccsiie na celu s k ł o n i Francję do za
jęcia stanowiska łagodniejszego niż 
punkt widzenia, wyrażony przez amba
sadorów. V 
* Do ter:o celu zmierza też taktyka us

tępstw I serdeczności wobec Bawarji 
przy pomocy której kanclerz Strese-
inan pragnie zastraszyć Francje możli
wością decydującego, zwrotu na prawo 
w całych Niemczech. 
O CZEA1 BĘDZIE MÓWIĆ POINCARE. 

PAT. — PARYŻ, 29 września — Ecl-
radjo. Radio stacja paryska komunikuje: 
Donoszą, że Poincare w przemówieniu 
swem, które wygłosi jutrOjW Bols Dallly, 
omówi szerzej ostatnie wyjiadki w Niem 
czech I wskaże na warunki na Jakich 
możnaby uważać blorny opór Niemiec za 
lakjycznSe zakończony. 

Owo taktyczne zakończenie biernego 
oporu winno poprzedzać wszelkie roko 
wania. 

Kierownicze osobistości Niemiec, od 
czasu wejścia w życic traktatu wersal
skiego, okazywały zbyt wicie dowodów 
swej zlej woli. aby sprzymierzeni mieli 
zadowolnić się dziś czczeml obietnicami 

Niemcy sądzeni bedą według Ich czy
nów. Przed nawiązaniem rokowań win
ny'być zaprowadzone w Nadrenii 1 zag 
iębiu Ruhry, pod kontrolą władz fran-
ćusko^belgijsklch, normalne stosunki z 
fikresu przedokfipacyjnego oraz powinna 
być wznowlo- wyplata świadczeń w 
naturze. 

RZĄD RZESZY ODWOŁA WSTRZY 
MANIE DOSTAW REPAKACYJWYCH 

DLA KOALICJI. 
AW. — BERLIN, 29 września — Rząd 

rzeszy odwoła w przyszłym tygodniu ros 
pcrządzenia swe z 13. i . r. b. cdnośn;c 
wstrzymania dostaw repararyjnych dla 
koalicji. 

-SPRAWY P O I 
OGRANICZENIA PASZPORTOWE. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: • 
Na mocy rozporządzenia min. S. Woj 

skowych mężczyźni do lat 28 nic mogą 
otrzymać pozwolenia na wyjazd za gra 
nlcę bez specjalnego zezwolenia odnoś
nego PKU. 

ZJAZD DELEGATÓW URZĘDNICZYCH 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
W związku z mającym nastąpić strej-

kiem urzędniczym - * Ccntr. kom. prac. 
państw, zwołuje zjazd delegatów związku 
na dzień 5 października, w % którym to 
dniu urzędnicy zajmą decydujące stano
wisko. s> 

rvolejarze oczekują zgody rządu na 
wysunięte postulaty do dnia 5 październi
ka rfodz. 6 wiecz. O ile do tego terminu 
nift ^trzymrją odpowiedzi konkretnej — 
niaia przystąpić •' bezwarunkowo do 
streiku. 

MIN. GLABJNSK! ZASTĘPUJE PREM' 
JERA WITOSA. 

PAT. — WARSZAWA, 29 września 
Prazes rady ministrów Witos powierzył 
jtastepstwo w urzędowaniu, na czar 
SWiso pobytu w województwie tarnonol 
skim miit. wyznań i oświecenia dr. Ołą-
biiiskiemu. 

K o n s t a n t y n o w s k a 
Dziś ostatni dzień programu otwarc ia ! 

id 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. gj 
. AW, — WARSZAWA, 29 * r Q $ ! 

— Pierwsze posiedzenie, konńsii " 
towej odbędzie się 2 październik* 
cl/.iuic 11 rano. 

Na porządku dziennym zwiajduj^^j. 
obrady, np.d poprawkami senatu 9° 
wy o upos;'.zcn'u urzędników i l , s 

emerytalnej, 

ZAOSTRZEi\'HVSTOSUNKÓ> v v 

PRZEMYŚLE GÓRNICZYM' > 

Nas? warsz. kor. donosi: >, ffr 
Prbwad/.ojic na Oórnytn S'4»^fljtffl 

kowania przemysłoóWcńw z «' , r l, l i r i łH' ,1" 

n a prowiz ję i ponsję potrzcbnL Zgłaszać^sic: Hote l „Savoy", poK. 309 między 1-szą, 

Początek o godz. 4-cj po pol, (-eony s n l i o a t o ) 
i o godz, 8.30 wiecz. M a 

ANOSfS! 2ulro p r e m i e r a ftr^Oi'iS! 
Całjiowicie nov/y program, zupełna zmiana 

sił artystycznych. 

w sprawie uzyskania nowych 
K-*w płacy zosipły zerwane, P 1"* 0 ' ,^^ 
\\vcy bowiem mie zgodzili się na w j ' s ' ^ j 
nic żadnego 50 proc. dodatku. W u ii 
strony przemysłowcy nie ofiaro**1 

dnych iwaruirków. prfl' 
Robotnicy zwrócili sie do MWK.^' 

cy o interwencję. Ponieważ ^ ^ \ Q ^ 
cz'-cj sprawie wyjeżdża do ^ tr^° 
Ibbro\*>kiego del. Ulnnowski, p ^jc 
Min. Pracy zawiadomiło, go 
Chał po załatwieniu sprawy v? /v' 
do Katowic. . . . £ \v'' 

W pośrednietwie tym spółdzi^' QC\-
t;ien insp. na Zagłębie inż. gór»- a x ' 

Sytuacji na Śląsku - o ile żatnrn ^ 
zosta.Hiie zalago-Jzony — ZNKONC^y 

prawdopodobnie slrejkietn. 

BOSEL SPRZEDAŁ CZĘdĆ » U ^ I ( ^ ' J 
BANKU". FRANCUZOM^ 

WIEDEŃ, 29 września f fe). w ' f > . | 
sneść Zvrfmunta Bo sra, sprzedał ^ jĄo-

tycli M , | 
dar/ania dniej. . . • „C1** 

Stosunek ralądzy Un ionbank^ » 
dit Mobllcr iFrancais" będzie " ^ j g t a r ' . 

Ten ostatni wyśle swoich p r * * ^ ] 
cieli do radv zarządzającej U W ° 



E P U B E T K A» Sir. 5 

Sztuka propagandy. 
w* chaosie impulsywnego życia, w 

• a h licytacyjnej, gdzie dzieła sztuki sprze 
daje się w myśl maksymy „ kto da wię-
c^i"i w plątaninie interesów, i kónkurett 

V walce na polu handlu i sztuki o pal 
mC pierwszeństwa — w ogromnej maszy 
*|ie Współczesności — wszędzie rola sztu 
N Propagandystyczmej staje na plerw-
J*yn» piania w drodze do zdobycia chle
ba 

Si 

Powszedniego. 
2a granicą wytworzyły się specjalne 

jura propagandy, których celem jest re
klamowanie wszelkiego rodzaju wytwór 
^ości drogą najprymitywniejszą, bo 
Przez oddziaływanie na masy aa pomocą 
tohsrpretacji zmysłowej. 

Artyści podejmują się rzemieślniczej 
Mioty rzucania kolorowych plam na bia 

c Płachty plakatów a literaci i poeci fa
j k u j ą dowcipno strofy o jędrnej treści, 
k tóraby się odrazu rzucała w oczy publi^ 
fczaośel. 

1 jak każde rzemiosło po przejściu pe 
pralctyki dochodzi do wirtuozostwa 

V swej perfekcji staje sję odłamem sztu 
tak samo propaganda > reklama do-

do szczytów doskonałości f uważana 
Wift obecnie za nową dziedzinę twórczoś 
1 : 1 intelektualnej. 

Sztuka propagandy polega na eks* 
Presji. 

Środki dc osiągnięcia celu graniczą z 
ekstrawagancją 1 nadnaturalnoścfą; ka-
^katura i paradoks stanowią podkład do 
"undamentowania sztuki propagandy. 

Czerwień i błękit, biel i czerń, woło-
litery | bogactwo znaków przestanko-

^ c h , fanłastyczność figur, a nawet gro-
k&kowość z apokaliptycznym odcieniem 
"^zrozumiałości — oto tło, na którem 
"^luje swe dzieła pendzel propagandy. 
, kez znajomości zasad psychologji sztu 
* a obejść się nie może. Artysta — deko-
*a*or reklamowy, malarz szyldów i 
* I erownik działu ogłoszeniowego w pi»-
m a c h muszą się choć troszkę znać na du 

szy tłumu, muszą wnikać w jego najgłęb
sze tajniki i zadrasnąć . najczulsze jego 
zmysły. 

Jeżeli poeta może sobie pozwolić na 
luksus* powiedzeń Pa „Sobie śpiewam a 
muzom" to artyści sztuki propagandy mu 
szą się wyzbyć introspekcji, albowiem 
ich 9ztoka ma wyraźny cel, jasno wytknie 
tą drogę i to ją wyróżnia od sztuk pięk
nych jak: muzyka, poezja f malarstwo nie 
w znaczeniu dekoracyjnem. 

Ameryka — ojczyzna reklamy i pro
pagandy — zalała swemi pomysłami w 
tym kierunku wszystka placówki spo
łeczne i kulturalne. Kino, teatr, ulica, sa
le balowe, restauracje, dancingi, pocze
kalnie, tramwaje, pociągi, cukiernie — 
wszystko oblepione szrtzeln.c kolorowe-
mi plakatami, czasem nawet o niemałej 
wartości artystycznej. 

NjKima miejsca ' niema chwili, gdzie-
by f kiedyby nie można było wykorzy
stać sztuki ogłaszania się. 

I nietylko handel i przemysł posługu
ją się tą umiejętnością — bal — nawel 
-\hstrakcyjna polityka wchodzi na tory ar 
tystyeżne. 

Pamiętamy niedawno, przed wybora-
tni do Sejmu, jak murv naszego miasta 
oblepione były wszelkiego rodzaju pro
dukcjami artystycznemi. 

Czytamy codziennie w tramwaiach: 
„Pijcie cacao Van-Houten'a" albo „Ku-
ouj tylko u mnie!" — i wydaje nam się 
że takiś> reklamowanie 3ię jest strata cza 
su i papieru, a jednak kto tak sądzi nie 
zdaje sobie sprawy z podświadomej jaźni 
tłumów. 

Propaganda spełniając swą rolę w ży 
d u handlowem i przemysłowem oddaje 
również niezmierne usługi na polu sztuki. 

Dzięki niej wzbogaca się ekspresja 
żywiołowość twórczości, powstają nowe 
środki do komunikowania się z tłumem, 
który poza reklamą ma JJSZCZC pewne za 
dowoienie estetyczne z widoku barwnych 

Wśród srebrnych cieni. 
Bomba śmiechu w „Casinie". 

„Zemsta nietoperza* - z Ewą May, Lią de Putti 
i Harrym Liedtke. 

Rozsłoneczniona, tryskająca bez
brzeżnym humorem farsa. Ogarnia wi 
dzów jakieś dziwne zadowolenie gdy pa 
trea na srebrny ekran, z którego wieje 
beztroska radość z życia i tent pozbawić 
tiy jaklejkolwilekbądź nieszczeroścl — 
śmiech. Harry Liedtke umie się śmiać, 
śmiać, się jak człowiek, który oddycha 
pełnią życia. (Harry Liedtke jest dosko
nałym artystą i odtwarza swoją rolą 
bez zarzutu, bez najmniejszej szarży, o 
co przecie w farsie mie jest wcale trud
no. 

Gra jego jest swobodna, bez maniery 
i posiada wszelkie cechy umiaru artysty 
cznego. Harry Liedtke czuje się dosko
nale, gdy ma obok siebie dobre partnerki 
1 wtedy .zdaje się, odtwarza swą rolę waj 
bardziej dobrze. 

W „Zemście nietoperza" sekundowa 
ły mu dzielnie: Jasnowłosa Ewa i czar-
nobrewa Lia. 

Obie — doskonale wywiązują się z 
ról. 

I Ewa gra bajeczniic żonę hrabiego, a 
Lia do PutU „pannę do wszystkiego" ' 
do... Mczego. 

Fabuła fłlma nader ciekawa i obfitu
jąca w momenty — wprost fascynujące. 
Akcja1 toczy się wartko, bez załamań i 
skrzywień psychologicznych, co podno 
st niepomiernie wartość filmu. 

Tricki reżyserskie, wykorzystane z 
największą pieczołowitością, posiadają 
pewny rozmach i świeżość pomysłu. 

Muzyka — bez zarzutu. 
Zast. 

żywych i bezpośrednio do jego uczucia 
przemawiających plam \ słów. 

Sztuka propagandy i reklamy jest prze 
dewszystkiem sztuką tłumu i jako taka 
spełnia swe zadanie z pewną dostojnoś
cią, właściwą bez wyjątku każdej sztucet 

B.F. 

Z Teatru Miejskiego. 
-:o:-

„Kochanek od serca" 
k o m e d j a w 3-ech aktach 

Louis Verneui l 'a* 

Nareszcie odbyła się premjera przy 
wypełnionej widowni'. 

Stwierdzić trzeba, że Vemeull umie 
w „Kochanku od serca" tak zręcznie za
haczyć struną dowciipu o duszę publicz
ności że ta wprowadzona w wir śmiechu 
bawiła się przepysznie przez wszystkie 
trzy akty. 

Verncuil zaaplikował tej komcdji tyle 
zabawnych fajerwerków, że przedsta

wienie sbało się jedynetn, niioprzerwa* 
nem igrzyskiem śmiechu, który doszedł 
do zenitu w najlepszym akcie ostatnim, 
mimo powtarzania się sytuacji z aktu 
pierwszego. 

Pocieszną jest Karolina, która ma ko 
ctoanka oficjalnego l kochanka od serca. 

Gdy bogaty Jerzy łoży ma utrzyma
cie, kocha biednego Lucjana, a gdy 
wzbogacony Lucjan Ją Utrzymuje, oddaje 
serce zubożałemu Jerzemu. 

Do tej francuskiej Wybornie przyrzą
dzonej potrawy dodaje Verneuił płeprzyk 
aktualności: giełdę, którą się żywo inte
resują i autor I dyrektor i aktorzy i pu
bliczność i r e c e n B a n t . . . 

Notujemy na razie sukces tej wyk* 
wjntnej koanedji, która ma zapewnione 
powodzenie nietylko dzięki swym walo
rom, ale J ze względu na nadzwyczajną 
grę p. Pawłowskiego, doskonałego Loc 
jana. 

Dokładne sprawozdanie tsmieścmry 
w jednym z najbliższych numerów na
szego pisma. Dr. W. F. 

C Z Y T A J C I E 

"»» 

LUCK. 

iono? 
ODokończenfe). 

( ^ w a ć a ł e m ich za skończonych idjo-

. Krewni? — Innego zmantwienfla nie 
"^lą? 
. K t o mnie wykupi? — Mam jednego 
^ ? u K a , któryby się najpierw chyba po-
t v

l e , s * ' ' zanimby miał za mnie dać choćby 
y s | ^ c marek. 

-,„."7 Dostaniemy za ciebie sto miljonów 
^ bandyta. 
ł f r m 0 - r a z P * e r w s z y w ż yoiu dowiedzia-
sum!i?i<J 0 m°i°i wartości. Wcale nie zła 
Wet Osob^cle miałem o sobie skrom-

wszc wyobrażenie, 
fzeifi będę się i wami targował — 
ty°Kłorn, poruszając ze zdziwieniem gło-
hy Gdyż toby mnie poniżyło, Gdy-
n j a

] c < b iak zdarzyła się okazja otrzyma
n i e ^ "wie gotówki (o czem bardzo wąt-
l{,['r- to radziłbym wam minimum ra
co? 20 miljonów, a wtedy wspóD.ife 
w . d r o b i m y . Ale wątpię bardzo! na-
tty^obyśmy się starali: nikt nic da za 

e złamanego szeląga! — 
W«~~" Mam przyjaciół!? — krzyknął 

r g b a n d y . 
Uśmiechnąłem się gorzko. 

^hT ^ r j ; yJ £ l c l< i le l?- Jestem Im winien 
dz<x S M r ° ^ majątek. Wyciągałem pienią 
^ ^ k ą d tylko mogłem. Gdy posłaniec 

lecz dołożyć możecie tylko do togo flnto-
resu. Czemprędzej musicie się rrmic po
zbyć! 

— Pisz list! — krzyknął z n ó w ban
dyta. 

— Do kogo? — spytałem — Do kogo 
mam pisać list? Do Rotszylda? Księcia 
hiszpańskiego? Więc powiadam wam: 
żadna istota na świccio nie da za mnie 
ami grosza! Kogoście fcfapalf? — Jakie
goś nadzwyczajnego człowieka, genju-
sza, za którego państwo wyznaczy wam 
miljony? Też mi towar! Nic lepszego 
nio mogliście znaleźć!? Co się z wam! 
stało?! 

Mówiłem tonem tak przekonywują
cym, że zTzedly im miny.* 

Jeżeli tak to cię wyrzucimy jak psin! 
— ziadecywalf. 

— Też Interes! Wpadacie z Jednej 
głupoty w druta- Jesteście przecie* ta
kimi i n t c l i g C T t n y m i i mądrymi bandy
tami, a mówicie d ja biel wic co! Zabije
cie mnie, dobrze (taki rok na nich m y ś l ę 
sobie!) — no i co za pożytek z tego mieć 
będziecie? A jeżeli mnie puścicie, idę do 
miasta I będą was wszędzie Wychwalał, 
rrobię wam reklamę! Imię wasze wzsoś 
nie wysoko i biedna, ludoiość ukoronuje 
was n i ' bochaterów. Bogacze poczną 
przed wami drżeć i zaczną wykupywać 
joden drugiego. Prócz tego, gdy minie 
puśctełe, postaram sic zebrać majątek, 
zostać największym bosaezem i jeżeli 
rnnle jeszcze raz sciwytacie — każdy 
bank wyda wam za mnie sumę, jaką 
zażądacie! — Ale puśćcie mnie już u 

Najstraszniejsza i najszkodliwsza by
ła trzecia kradzież. 

Przcdcwszystkiem dla tego, że był 
w nią zamieszany jeden z mych naj
lepszych przyjaciół. 

Nazywał się Maksym. 
W dzieciństwie żyliśmy zc sobą w 

przyjaźni do czasu gdy w mieście na
szem ukazała się Marja B. 

Zalecaliśmy sfę do niej obydwaj, f 
wkrótce byliśmy już gotowymi rywa
lami. 

Pewwego razu, podczas mojej nieo
becności, Maksym pierwszy się oświad
czył i od tej chwili Marja była dla rnnfe 
stracona. 

Byłem taki zgorzkniały i zbity, że 
cały rok nie pokazałem im się na oczy. 
Potem postanowiłem udać słę do nich 
i wyjawić im moje mniemanie o ich sto
sunku względem mojci osoby. 

Odym przyjechał. Maksyma nic by
ło. Zastałem Marję samą. 

Siadłem w krzesło, wzrokiem obją
łem jej pysznią postać I nzeklem ponu
rym głosem: 

— J csteście szczęśliiwi? — 
— O, pewmie! — uśmiechnęła się. 
— Proszę słuchać! — zacząłem- i 

przysuucłem bliżej krzesło — po pięciu 
minutach odchodzę stąd i już nigdy — 
słyszy pani — i już n i g d y się nie 
zobaczymy. Dlatego proszę panią o je 
duo, niech mi pani odpowie jak przyja
cielowi.: w jaki sposób on pandą nabrał? 

Patrzała w mrok, uśmiechała się w 
zamyślowiu i końcem pantofla uderzała 
o chodnik. 

Wreszcie rzekła: 
— Panu wyda się to^może dziewne. 

cię pokochałam Maksyma za jego ślicz 
nc wiersze. Takie wiersze może pisać 
tylko człowiek o płomlennem sorcu. Gdy 
Maksym przeczytał mi po raz pierwszy 
swój utwór i dał mi go i nawet napisał 
dedykację — wtody złożyłam na jego 
czole pierwszy pocałunek. 

Krasnalem w dłonie-

— Maksym napisał wiersz? Skąd on 
umie rymować? On przecież dobiera ta
kie rymy jak „pójdziemy" i „zjemy", 
„obora" — „komora" i 1 d. Czy nłe 
tak? — 

— Pan się myli. Jego wiersz jest 
świetny. Tak mógł tylko wielki poeta na
pisać. Tylko wielka miłość ku mnie mo
gła go natchnąć do napisarriiai tak pfo-
mia.Tniych wierszy. 

— Jak się ten wiersz zaczyna? Pa
mięta pani? — 

Oczy zaszły jej mgłą, głos drżał i 
szeptała wzruszona: 

„Patrz! Jak sfę prężą me mocne ra
miona 

Patrz, ogień bucha z mojego łona — 
Dusza ma klęczy, jak żebrak w ko

ściele; 
Ach. kiedyż będ*ie już nasze we

sele?!! 
Złapałem ją za rękę i krzyknąłem". 
— Pani! To okropne! To przecież 

mój, mój wiersz! Napisałem go dla pom: 
i przeczytałem Maksymowi! Zachwycał 
się nim! Prosił nawet żebym mu prze
pisał... 

Marja zbladła jak trup. Dyszała ury-
womym tchem. 

— Czy to możliwe? 
- - Przysięgam, że to Jest mój wiersz! 
Ręce opadły jej na kolana. 
— Co ja teraz mam czynić?... 
— Pani pierwszy pocałunek należy 

do złodzieja drugi; powinien malcżeć do 
prawego właściciela.... 

— Ale przecież cały rok kochałam 
go za ten wiersz?... 

— Jeżeli tak — rzekłem, obejmnjąc 
lekko Jej cudowną kibić — musimy Jak-
najpnędzc] odrobić stracony rok 

Marja zlitowała się nad biedne ofia
rą kradzieży i... i wzięliśmy nazajutrz 
ślub. 

Czp nic była to brzemienna! w naj
okropniejsze skutki kradzież zc wszyst
kich trzech kradzieży?... 

Tłtrm. B- F. 

file://-/hstrakcyjna
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SPRAWA P. BERNARDA PILCERA. 
Jak już donosiliśmy, przy magistracie 

została utworzona nod przewodnictwem 
ławnika KulamowLcza komisja dyscy
plinarna, która zajmowała sie rozpatrze
niem zarzutów, przeciw dyr. zarządu 
głównego p. Piloerowi. Komisja odbyta 
już trzy posiedzenia, na których badano 
świadków i zarządzono konfrontocje wo 
bec różnicy zeznania świadków. 

Obecnie przewód cały już ukończony 
I w przyszłym tygodniu ogłoszony zo 
stanie wyrok. b. 

NOWE AMBULATORJUM. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu 

wydział zdrowotności publicznej wy 
stąpił z wnioskiem otwarcia ambulator
ium dentystycznego dla dziatwy szkół 
powszechnych. 

W dyskusji nad tą sprawą magistrat 
zgodził się zasadniczo na wniosek wy
działu zdrowotności publicznej z zastrze 
żeniem jednak, że ambulatorium to zo 
stanfe otwarte tytułem próby, a utrzy
mane będzie nadal jedynie o ile cieszyć 
się będzie ostateczną frekwencją. 

Ambulatorium otwarte będzie przy 
ul. Pańskiej 83 w poniedziałek i porady 
oraz pomoc udzielane będą bezpłatnie, b 

MIESIĘCZNE BILETY TR AM W A JO 
WE. 

Jak się dowiadujemy, posiadacz bile 
fów miesięcznych na miesiąc wrzesień 
korzystać z nich mogą do 4—5 paździer
nika. 

Wówczas dopiero wydane zostaną 
bilety nowe po ustaleniu, ich ceny. 

Do tego czasu dyrekcja KEŁ. żad
nych biletów nlie wydaje, prócz służbo
wych i bezpłatnych, b. 

POGOTOWIE OTRZYMA KARETKI 
SAMOCHODOWE. 

Onegdaj na posiedzeniu w magistra
cie ławnik Joel z wnioskiem zakupienia 
karetki samochodowej dla miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

Podczas dyskusji członkowie magi
stratu wysuwali różne projekty, wresz
cie postanowiono aby wydział zdrowot
ności publicznej przedstawił budżet sta
tystyki używalności karetki dla c h o T y c h 
przyczem skonstatuje ile kanatek mia
sto potrzebuje. 

Po.otrzymaniu dany*h, wydział go
spodarczy natychmiast przystani do za
kupu karatek samochodowych, b. 

o 
Naprawa bruków. W myśl umowy z 

dyrekcją KEL. naprawa buków między 
szynami tramwajowemi jest obowiąz
kiem dyrekcji. 

Ponieważ dokonanie tej umowy na
potyka na wielkie trudności ze wzglę
dów technicznych, sprawa ta była przed 
miotem obrad na posiedzeniu magistra
tu, przyczem w sprawie tej prowadzone 
będą ponowne pertraktacje z dyrekcją 
tramwajów, b. 

Z zagadnień komunalnych. 

Kwest ja mieszkaniowa u nas i na zachodzie 
Z trzech zasadniczych potrzeb czło

wieka, jako to: pożywienia, okrycia i 
schroniska, w warunkach życia cywiliza
cyjnego to ostatnie gra najpoważniejszą 
rolę. 

Złe mieszkania systematycznie, choć 
n;edostrzeżenię dla świadomych, podko
pują organizm, usposabiają do chorób I 
poprostu zabijają człowieka, Im gorsza 
siedziba, tem mniej spodziewać się można 
zdrowia moralnego od jego mieszkańców. 

Ks. Kirchner przed kilkunastoma laty 
wykazał w broszurce, że wielki wzrost 
przestępczości, zbyt wczesna dojrzałość 
płejowa u dzieci wynika z ohydnych wa 
runków mieszkaniowych na Bałutach. 
Nie zapominajmy również o tem, że Łódź 
ze wszystkich większych miast polskich 
posiada największą Ilość mieszkań jedno 
izbowych. 

Wojna wpłynęła w katastrofalny spo 
sób na sprawy mieszkaniowe. Zniszczo 
no w ciągu wojny setki tysięcy siedzib 
ludzkich, w sposób najbardziej wyrafino
wany, odbudowano natomiast bardzo 
mało. 

Podczas wojny ; po wojnie ruch budo 
wlany ustał zupełnie, a potrzeby ludzkie 
wzrastają ciągle, stąd powstaje dyspro 
pozycja i głód mieszkaniowy. W obecnej 
chw]li o decydującym złagodzeniu kryzy 
su mieszkaniowego mowy być nie może. 

Staje temu na przeszkodzie z jednej 
strony nasz katastrofalny stan gospodarki 
państwowej, ciągły spadek waluty a wraz 
z nią postępująca drożyzna materjałów 
budowlanych. 

W kwietniu 1921 roku magistrat w 
Łodzi wystąpił z obszernym memorjałem 
do władz nadzorczych przewidując, że 
bez energicznych środków zaradczych ze 
strony rządu czeka nas formalna kata
strofa mieszkaniowa. 

Oto wyjątki z tego meraarjału. „Jed
nym z środków zapobiegawczych ma być 
budowa gmachów szkolnych, które po
zwolą na opróżnienie poważnej ilości lo
kali mieszkalnych, po przeniesieniu z 
nich szkół miejskch. 

Drugi środek to zmuszenie właścicieli 
do^ów nii 'ykończonych lub zdewasto
wanych do ich wykończenia, pod groźbą 
wywłaszczenia takich domów, na rzecz 
miasta. 

Trzeci środek to udzielania wałścicie 
\ o m domów niewykończonych pożyczek 
długoterminowych, o ile zechcą dobro
wolnie przystąpić do wykończenia swoich 
domów. 

W tym celu należiłcby natychmiasto
wo przeznaczyć na ten cel bardzo poważ 
ny fundusz państwowy". 

Aczkolwiek żądano pożyczki na wy
kończenie domów, opierając się na usta
wie z dnia 1 sierpnia 1919 r. o utworze

niu komisji państwowego funduszu roiesz 
kaniowego i instrukcji dla tejże kom. min. 
zdrowia publ. z dnia 3 lutego 1921 r „ to 
jednak dotychczas magistrat nie otrzymał 
na ten cel ani grosza (z wyjątkiem 50 pro 
cent sum wydatkowych na budowę 3-ch 
zkół powszechnych). 

Właściciele domów w swoich komunj 
katach, artykułach prasowych, memorja-
jach wnoszonych do Sejmu i Senatu uza
sadniają, że przyczyną głodu mieszkanio 
wego jest dekret o ochronie lokatorów. 

Tymczasem nowo wybudowane domy 
są z pod dekretu wyłączone. W krajach 
które mają lepszą od nas walutę jednak 
pomimo to ochrona lokatorów obow:'ęzu 
je do dn;a dzisiejszego. Nizki stopień wy 
kształcenia kamjenicznika w Polsce spra 
wia to, że większość z nich uważa ochro 
ne lokatorów za eksperyment soqalistycz 
ny (rządu MOraczewskiego).zastosowany 
tylko w Polsce 

W Belgjj może właściciel domu żądać 
podwyżki tylko do 30 procent, w stosun 
ku do ceny najmu z dnia 1 maja 1914 r. 
Zwyżki mają być przeznaczane na pokry 
cie ciężarów związanych z utrzymaniem 
domu. 

W Anglji, w kraju stosunkowo tanim 
wydano czterokrotnie od czasu wojny pra 
wa mieszkaniowe, ostatni raz w r. 1920 
i obowiązuje do końca 1923 r. W r. bieżą 
cym rząd angielski wnosi do parlamentu 
ustawę o przedłużenie na dalsze pięć lat. 

Zwyżki są dopuszczalne do 15 proc. 
w stosunku do sumy czynszu z r. 1914 da 
lej do 8 proc. w stosunku do wydatków 
na remont główny J do 25 proc. na remont 
zwyczajny, 

W Czechosłowacji obowiązuje rów
nież komorne podstawowe % dnia 1-go 
sierpnia 1914 r. Komorne to można pod
wyższyć o 20 proc. bez zezwolenia u-
rzędu mieszkaniowego. Na dalsze pod
wyżki udziela zezwolenia urząd rozjem
czy, lub sąd tylko w razie podwyższenia 
podatków, kentów administracji więcej 
niż o 20 proc. 

Niemcy uchwaliły po raz wtóry 3-go 
marca 1922 r. ustawę o ochronie lokato
rów. Punkt wyjścia dla określenia usta
wowego czynszu stanowi czynsz płaco 
ny dnia 1 lipca 1914 r. Lokator płaci do
płaty na konta ogólnej administracji do
mu i na remont zwykły. 

Widzimy tedy, że najludniejsze ] naj

bardziej przemysłowe państwa środko^ 
i zachodniej Europy zamiast osłabić l<?b 

znieść udoskonalają i pogłębiają ochro-
lokatorów. "Nadmienić trzeba, że wła**** 
cielowi domu przedwojenna wartość j c ^ 
majątku utrzymała się prawie w zUP*'* 
noścj, natomiast przedwojenny właścfc'^ 
kapitaliku stracił prawie zupełnie s ^ ' 
majątek. 

Tak zwany „biedny" właściciel ^ 
ma wyjście, bo może sprzedać kamieni 
ke j stać s{ę odrazu pieniężnym n&W 
rem. 

Według spisu z dnia l.X 1921 r. ŁÓ<P 
liczy 9,243 nieruchomości, liczba 
chomości obciążonych pożyczkami to**' 
rzysłwa kredytowego wynosiła w r. w . 
2060 — 1919 r. — 2081 — 1920 r. — 2 0 7 

Według spisu z roku 1918 było vi ^v 

dzj mieszkań 85,264, a pokojów w lV c 

mieszkaniach 135,309. 
Ludność tych mieszkań wynosiła * 

1918 — 334,258 osób, mieszkań jednop"' 
kojowych 56,528, dwupokojowych 16. 0 5^ 
trzypokojowych 7,652, czteropokojo^ 
2,981, pięcłopokojowych 1189, szcśeioP^ 
kojowych 507, uczących nad 6 P 0 ^ 0 ' ^ 
350. Blisko dwie trzecie pokojów ( 6 5 ' b 

proc. przypada na mieszkanka jedno 
dwu pokojowe). Ważną jest również SP 
wa zaludnienia tych mieszkań. 

W mieszkaniach ^ 
jednopokojowych mieszkało 189,478 <>s 
dwupok ojowych 
trzypokojowych 
czteropokojowych 
pięcłopokojowych 
sześciopokojowych 
nad 6 pokój 

_ 3,124 
— 2,252 

Od pięciu lat stosunki m i e s z k a ń -
w Łodzi pogorszyły się straszliwie. P 
było około 150 tysóący głów, a ra\e& 
n|e przybyło. W tym czasie roze 

75,913 °*° 
39,998 * * • 
16,705 os * 
6,795 o i f 

rZT 
:ka* 

jbraĄ0 

kilkanaście domów grożących zawaIco l U ' 
Z tego widzimy, że zniesienie ° c n r ° . f l J 

lokatorów wywołałoby formalną rRV,0j 
cję wśród najbardziej pokrzywdzony 
przez los i warunki. 

Jedyną radą na ten straszny stan " j j f 
szkaniowy w Łodzi to progresywny V° 
tek majątkowy mieszkaniowy, na * z C ^ 
gm;ny, która miałaby obowiązek P 1 ^ 
znacząc ściągnięte w ten sposób V°°^ 
na budowę mieszkań. 

Z. Srebrzyn s k l ' 

• , . . . _ ...... 
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J? E P U R C I K A" 

^rost Kosztów utrzyma-
^ wynosi we wrześniu 

43,63 proc. 
ftKomisja miejscowa do badania wzro-

^sztów utrzymania w Łodzi, złożo-
Przedstawicieli rządu, organizacji 

Str 7 

t t v e i ? y s l o w c ó w 1 organizacji robotni 
v i ; n a Posiedzeniu swem w dniu 29 
jzc3:iia 1923 r. ustaliła, iż w drugiej po 
J ' e września rb. koszty utrzymania ro 
^Pracowniczej, złożonej z 4-ch osób 
Ele S . Z y I y s i e O 1 6 - 8 2 P r o c - z a ś w d r U " 
C w i e września w porównaniu z. 
^ Polową sierpnia rb. o 43,63 p r o c . 

^WE?TROWANEJ 
DLIWY PODZIAŁ ZA-

ŻYWNOŚCI. 
t dnju wczorajszym do referatu 

z lichwą zgłosił się przedstawi-
lk6tt f

l u'* centralnego żydowskich zwią
dł,,; Z a w odowych , radny Mihnam, inter 
h\-')?. w sprawie nieuwzględnienia 
kK.K?w żydowskich przy podziale za 

w a n y c n artykułów żywnościo 
C t %af n y Milmant oświadczył, iż biuro 
*ych • Ł r z & s z a 12 związków zawodo-
Heo" ' 6 n a , e ż a . c y c h do innych centrali 
Łfcfy^zego pominięcie tych mas robot 

będzie niesłuszne. 
1 ośmT^ 1 komisariatu p. Jagniątkow-

w * d c z y l , iż rozdzielając żywność 

Dnia 29 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

B. P. 

arkus Rapoport 
p r z e ż y w s z y lat 6 2 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w w niedzielę dn. 30 b. m. 
o godz. 2 p.p. z domu żałoby przy ul. Dzielnej 56 na cmentarz żydowski, 
o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

Rodzina. 
postąpił w myśl dyrektywy prokuratora 
przy sądzie okręgowym łódzkim wobec 
tego zmiana przydziału nie leży w 
kompetencji referatu. 

Wobec tego P- Milman postanowił 
zwrócić się w tej sprawie clo prokurato
ra, b.. 

- X X -

Drobna zaliczka na wielką sumę. 
ódź otrzymała 6-miljardów na zakup artykułów 

żywnościowych. 
p e s z c i e usiłowania wdyziału han-
% zmierzające do nabycia ar tyku 
^ n a ' e r w s z e J Potrzeby celem rzucenia 

r>j rynek odniosły pewien sukces, 
^dl wyjazdy delegatów wydziału 
lawowego, oraz ostatnie konfere-.cje 
" % l Duszyńskiego w nadzwyczaj
ny ,j*0,nisarjacre do zwalczania drożyz 

Powadziły do tego, iż onegdaj wy 
\ \ ^ a t>dlowy przy magistracie otrzy 
\ ^ c z k ę na 100 miliardowy 

3.000 funtów 
kredyt 

śż'terlii.;gów i 

3.000dolarów tj. około 6 miljardów.ntk. 
polskich. 

Otrzymawszy te pieniądze, ławnik 
Muszyński wyjechał onegdaj do Gdań
ska celem dokonania zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby Jak tłuszczy, mąki, 
śledzi, kaszy itp. 

Wydział handlowy ma nadzieję, iż 
rzucenie większej ilości tych produktów 
na rynek zmusi 'kupców do obniżenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby, b. 

Podatek majątkowy. 
Sposób obliczania majątku przedsiębiorstwa. 

ty Wisterstwo skarbu komunikuje: ̂  
fra^yśl uchwalonej już pracz obie izby 
N u ^ W c z e ustawy o podatku majątko 
VSjcj. Przedmiotem tegoż podatku jeat 
h p| ' Majątek nieruchomy { ruchomy 
«i).^.^ceniu długów i ciężarów, które 
% i ,'^ek zmniejszają, według stanu z 

ty1 !lPca 1923 r. 
^ e 5 i ° i n ' e s ' e m u do przedsiębiorstw 

^ s ' 0 wych j handlowych, prowadzą
ca p 0

p r a x v id lowe księgi handlowe, usta-
}M1{U j ^ jaw ia , że wartość przeciętną ma 

V n ' C n przedsiębiorstw obliczać na 
P % c ? 0 < * s t a w i E kaląg handlowych bez 
5o Ą L 6 n ; a ' wartości kapitału zakładowe 
8o), r , ^ ' n e g o ) i zapasowego (rezerwowe 

c[a, drogą przemnożenia pierwotnych cen 
nabycia przez współczynniki, które ustali 
minister skarbu, 

2) wartość papierów procentowych, 
oraz walut zagranicznych, jako też należ 
nośd w tych walutach, oblicza się według 
przeciętnego kursu, względnie szacunku 
giełdowego za czerwiec 1923 r.( a rema
nent (oapas) towarów, według cen obie
gowych na 1 lipca 1923. Wychodząc z za 
łożenia, że w licznych przedsiębiorst
wach, zestawienie remanentu po dłuż
szym upływie czasu od dnia 1 lipca 1923 
roku mogłoby natrafić na trudności, mini 
sterstwo skarbu zaleca zarządom powyż
szego rodzaju przedsiębiorstw aby po
trzebne zestawiania stanu czynnego i bjer 

i l l c ' > ó ^ ł l ? n s o w a wartość majątku w.nie-Jnego ich majątku według stanu z dnia 1 
; e cl i n j c

0 s c iach, maszynach, urządzeniach j lipca 1923 r.i przygotowały już obecnie i 
ułatwiły sobie tym sposobem sporządze
nie zeznań do podatku majątkowego, któ 
rc winny być przedłożone właściwym iz
bom skarbowym w nieoroekraczalnym 
terminie do 31 stycznia 1924 r. 

^ c h l C a n y c h . narzędziach i innych środ-
lik 5 c^. r od:'kcji, jako też środkach komu-
^ą^^Ych i przewozowych oraz w U -
\ ' ^ . n i a c h biurowych, ulegnie przewalu 

m u w zależności od czasu ich naby-

2 cyrky, 
• Aleksardra CiniseHcgo ma 

!°-też ' , I ) r 2 e dwojenną" leszcze 
Z uPełnie zrozumiale, jest; powodze 

markę. 
. >wodz( 

się cieszą produkcje cyrko 

T 

W ^ t a r n i a i ( J g i e s Z ą proauKcje cyruo-
°0$tn i r e staurowan.ym locum pr.:y ul. 

* Cy r

n

k ™wsk ie j n r 16. 
w t e n ma zapewnione powodzenie 
°bry ? ' p rogram otwarcia jest bardzo 

^ich s ' t ' a d a s 'e z numerów doboro-
( ,65Ur

Cz^SÓlnie dobrze postawiona jest 
cl|o\v! Koni. którv k ! ci uje wyb* 'iv fa-

1 C c w tym klerurkii l y r A. C i m i -

Ćal • 
^ n X ? s ć jest e/okawa i dajs ludziom 

sympat>:znego spę^rema cza-
Me-ski. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
INAUGURACJA SEZONU KONCERTO
WEGO 1923-24 ORKIESTRY FILHAR-

MONICZNEJ W ŁODZI. 

1-nzy wielki koncert abonamentowy 
Ł . O. F. inauguracyjny sezon 1923-24 od
będzie się w sali Filharmonji we wtorek, 
dnia 2 października o godz. 8.30 wlecz. 

Koncertem tym dyrygować będzie 
Emil Młynarski, który poprowadzi swą 

\ własną symfonję F-dur, niegraną jeszcze 
d.^tąd w Łodzi. 

To dzieło muzyczne noszące tytuł 
'„Polonia" bela.ee zobrazowaniem muzy-
cznem dzejów Naroda 1\ l:k;ego, jego nic 
doli, walk i zwycięskiego wyzwolenia z 

iwiezów niewoli, stanowi, ze względu nk 

Mążowi i Rodzinie przedwcześnie zgasłej 

B. P. 
Natalji 

składamy wyrazy naszego" szczerego i głębokiego współczucia 

Do głębi duszv wzruszeni smutną wiadomością 
0 przedwczesnym, zgonie, szlachetnej i zacnej 

B. P. 
Natalji z Żaków 

i i i 
wyrażają swe głębokie współczucie i żal mężowi I 
1 osieroconym dzieciom 

swą świetną srtrukturę, bogactwo inwen
cji twórczej j wyaokj poziom polotu poe
tyckiego, najcenniejszy dorobek polskiej 
twórczości kompozytorskiej ostatniej1 

doby. 
Jako solista wystąpi słynny pianista 

Konrad Ansorge. —* Mistrz odegra z tow. 
orkiestry koncert fortepianowy Es-dur 
Beethovena. 

Bilety i abonamenty na I cykl ab. są 
do nabycia w gmachu Filharmonji przy 
kasie nr. 2 codzienni eod godz. 10—1 1 
od 3—7 wiecz. 

KONCERT MUZYKI ŻYDOWSKIEJ. 

Dziś w sali Filharmonji wielki kon
cert pieśni i muzyki ludowej żydowskiej 
w którym ud.ial biorą wszechświatowe! 
sławy Rut-I..cwiasz — (sop. ko!o:iat.) M. 
Rudir.ow (r ^) Halina Szmulówr.a 
skrzypce a przy akompanjamencie dyr. 
T. Ryder. 

Koncert ów wywołał wielkie zainte
resowanie i pozostała już niewielka ilość 
biletów jest do nabycia przy kasie Fil-
harmonił. 

Teatr Popularny. Dziś, w niedziela 
dnia 30 bm. o godz. 3.15 pp. odegrany bt; 
dzie arcyzabawuy wodewil z tańcami w. 
5 akt. K. Kjumlowskiego „Królowa Prze 
dmieścia". Wieczorem o godz. 8.15, pow 
tórzenie sztuki J. Szutkiewicza w 4 akt. 
p.t. „Popychadlo". 

W poniedziałek, 1 października — 
widowisko zawieszone. 

We wtorek 2-go i środę 3 paździeml 
kaogodz. 8.15 — . opycliadlo". Wc 
czwartek, 4 paź.'.; ifca o godz. 8.15, 
•>o\vtórzoi'ą zosta k' wietuia satyra w 
3 aktach p.t. „Uobclin-. 

http://bela.ee


Mężowi i Rodzinie przedwcześnie zgasłej 
b. p. atalji z Żaków filierblatowej 

składamy wyrazy naszego szczerego i głębokiego współczucia 

Łódzka Manufaktura „TEXTIL" 

Lewin, Zakhajm i S-ka 

Z powodu zgonu żony Jego 
B. P. 

>a 
r.y 
tik 
tri 
\< 

4 
« 
G 

Natalji z Żaków 7YL R 
H I HHI H I P L A i < i W E J 

wyrażamy Członkowi naszego Zarządu Panu Samuelowi Zylberblatowi najgłębsze 
współczucie 

ZARZĄD GNASZYŃSKIEJ 
MANUFAKTURY SP. AKC 

Członkowi naszego zarządu Panu Samuelowi Zylberblatowi z powodu zgonu Jego żony 
B. P. 

Nata l i i z Ż a k ó w 
Z Y L B E R B L A T Ó W E J 

wyraża szczere współczucie 

S P . A K C 

PASEK MAGISTRACKI. 
Na wniosek wydziału przedsiębiorstw 

miejskich, magistrat postanowił wystaw 
pić do rady miejskiej z wnioskiem d 
podwyższenia taryfy z«a. gaz, produkowa 
ny w gazowni miejskiej do norm nastę
pujących: 

a) za gar, do oświetlenia i ogrzewa
nia mk. 4SO.0OO ~ m 1000 stóp 

b) za gaz do silników <m!k. 400.000 ~ 
za ](K)0 slóp. 

c) za gaz dla instytucji miejskich i do 
oświetlania ulic 320/100 — za 1000 SrtOW 

Nowa taryfa obowiązywać będzie od 
dnia 1 września rb. 

ZAMIAST JATEK BIURA. 
Wohcc braku lokali niezbędnych na 

biura gminy - miejskiej, na wniosek 
wydziału przedsiębiorstw miejskich, ma 
gistrat na ostaaiem swem posiedzeniu 
uchwalił skasować ziraiduiace sie przy 

Placu Wolności nr. nr. 12 i 14 jatki. Po 
należytym przerobieniu tych lokali bę
dą one w zupełności nadawać sie na blu 
ra. 

O KONTRÓLfc ROBOT BUDOWLA
NYCH. 

Wobec niejednokrotnego stwierdze
nia, iż na terenie województwa łódzkie
go ryrowadzi się roboty budowlane bez 
zatwierdzanych przez powołane organy 
plsfirtw policyjno-budowlanych. co przy 
czymia się do wadliwej zabudowy mia-
s*a, osad i wsi i pomijania instniejących 
przepisów poliicyjno-budowlanych, okrę 
gowa dyrekcja robót publicznych woje
wództwa łódzkiego zwróciła się do ma* 
ŃStratU ni. Łodzi z poleceniem wydania 
odnośnych zarządzeń mających na celu 
niedopuszczenia do samowolnej budowy 
pr^ed uzyskanańlem zatwierdzonych 
piastów. 

Jednocześnie wtanym. niestosujących 

się do powyższego, należy pociągrąć' do 
odpowiedzialności sądowo-karncj z art. 
78 kod. kwrrjegp z zastosowaniem art. 37 
kodeksu karnego. Niezależnie od tego. 
prowadzących roboty majstrów mu
rarskich i ciesielskich należy pociągnąć 
dó odpowiedzialności sądowo karnej z 
art. 382 tego kodeksu. 

o 

Ze sportu. 
— : o : — 

ŻANJi łRMERJA I - SAMSON I. 
Dnia 1. 10. 23. o godz. 3.30 pp. mecz 

towarzyski na boisku „Helenów" po
między drużynami Żandarmeria I — 
Samson I. 

ŁKS. — WISŁA W KRAKOWIE. 
W związku z decydującemi zawoda

mi o mistrzostwo Polski Zachodniej, re-

dakcja „Republiki** delegowała JP ( po 
nego wysłannika, który * i a t y c i l n J & 0 

meczu poda telefonicznłe w l a d o ^ 
wyniku. l 0 i 

Rezultat będzie wywieszony 
redakcją około godz. 7-eJ. 

KTO ZOSTANIE MISTRZEM 
ZACHODNIEJ. i 0 

W dniu wczorajszym w y i ^ 1 ^ e -
Krakowa mistrz łódzki ŁKS. ceie*1^ ^ j -
granfia decydujących zawodów 1 5 t rz3 
strzem Krakowa „Wisłą" o tyrw ^ 
grupy zachodniiej. ^ 

W razie wyniku remisowej jSa. * 
się efekawa kwestja do r o z w i a * * ^ 
mianowicie, co rozstrzygnie o £ <&/ 
stwo grupy, czy stosunek brarnej" ^ 
ponowne rozgrywki, ffdyź talstrt ^rf, 
kowa, Łodzi i Poznmiz miouby ^ 
ilość punktów, h. 
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września J 9 2 3 

na Bliskim Wschodzie.. 
•Hozmowa z p. Adolfem Karnowskim honor! eksperte 
handlowym przy Poselstwie Rzeczypospolitej polski 

Atenach. 
Ek 

«ym .* ' a eksportowa", która jest jed-
* ą*jfetdtniejszych» warunków utrzy 

Hiena 

Produkcji włókienniczej na obec 
Poziomie, nie jest dostatecznie doce 

\ t l

 1 P r e c z przemysł łódzki. O wiele 
szym zrozumieniem pro 

wania rynków zagra-
1asv kupcy, którzy dokładnie znają 
lab'" , . c t t lYsł. ' Zwłaszcza ciekawe są 
^ 8' Jednego z dawnych klijentów Ło* 
^ p- Adolfa Karnowskiego, o zdobycie 
g a*«*ej manufaktury stałego zbytu w 

Turcji i Małej Azji. 
^ k j te mają niezwykłą doniosłość 

Jy lk^k icgo włókiennictwa, gdyż nie 
f j ^ W 5 z elk ie gatunki wyrabianych u nas 
$yb n , ' 3 a w e ' m a n y c n > wełnianych mo-
t; J m ' e c tam łatwy zbyt, ale też warun-
ją j P r . Z ^ a ? y są tego rodzaju, iż ułatwia* 
IV 2dobyc|e tych rynków. Doćho-

1 " le tn t Ó C Z t e ^ ° niezwykle doniosły mo-
r ^ P8ychiczny. Wiochy, które dolych 

v> * *a*Wością i bez konkurencji opano-
°Par • r y n c ^ grecki,* straciły na nim 
tj0 ł C | ' e ' Antagonizm polityczny doszedł 
i?i a * Wysokiego napięcia, iż greckie 
1̂ , a ndlowe ogłosiły bojkot towarów 

foko 'l w e z w a ^ y zarówno kupiectwo 
8W s z e r ° k ą publiczność dr* zaprze-
w j ^ ^ b y w a n i a towarów pochodzenia 
rivł ^ tych warunkach utwo-
\r! ^ a Łodira wspaniałe konjunktury 
ktĄy . t u f a angielska średnich gatun-
HL U-6 m O Ż ! e k y C ^ a 1 1 4 8 konkurentem, 
lim Usadowienia się na rynku grec
kie * ) r ^ C z nas ma jedynie Czechosłowacja 
* V 8 j r . 8 z c s ą w * ^ o k i bandlu 2 Turcją. 
Vy i a d a iąc •> ratyfikowany traktat handlo-
by-J^ko-turecki mamy możność zdo-
gfj .* r y f l ku tureckiego i małoazjatyckie-
rów e m kardzie}, iż próbki naszych towa-

*CPOTKAŁ* a|ę tam z pełnym tizna-

lycjj6 W ziJlędu -na nlefcwyklą aktualność 
p, j / y n k ° w dla Łodzi, zwróciliśmy się do 
hĄ nT r n owskiego, honorowego eksperta 

fyeri X**° p t Z ' ' P 0 **^^^^ 6 po^kim w 
pj0^, ' bawiącego chwilowo w Łodzi z 
ki«n ? 0 informacje o stanie rynku włó-

^ g o Grecji i Turcji. 
CrEPT,. I e ^OzliWości przedstawia rynek 

- P y t a l i ś m y ? 
h ! s lVcl 1 9 2 3

 I M P O R L

 w w o z ó w w * ° k 
'r"lcjw ^° ^ r e c f t osiągnął wartość 7 mil-
Vy r , dolarów, « czego bawełnianych 
jony Y miljonów, a wełnianych2 mil-

.Woief n e k ten możnaby obecnie z ła-
Otj 
SPOł 

l 

ezy je-

z c*°być, gdyż mimo oficjalnego 
Poł bojkotu towarów włoskich, 

t y C 2

e c z e » s two i kupiectwo greckie fak-
n , e n!e kupują tych towarów. 

tyNR~ , , a k ie są trudności w opanowaniu 
* u ^edkiego? 

rłyn' l r i l dność jest wielka, ate 
c^ s p W granicach formalnych. Dofych-
V/C(, ° ' s ' c a nie zawarła traktatu handlo
w y * G r e c ' a - ' Wskutek tego nasze to-
falr, . C I , ł a c o i ą cło wedUig taryfy gene-

wynosi 7 5 proc. od wartości 
towaj' 3 ' 0^! 1 1)- Całkiem i n a c z e J "fc** 1"!-
Cij. c j 7 a ł < 5 aytfacja, gdybyśmy opła-
^ ń o ° W e <

"
u

£ stawek konwencjonalnych 
nem • ' ^ C y c

^
1 25iproc. ad valorcm. Jas-

W a r c j ^
s ł

'
 ł z punkt ciężkości leży w ra-

Hiepo trattatu. Bowieni nawet w tak 
yślnych warunkach "jak obecne. 

r.dolaleiti ostatnio pomieścić na rynku 
gngpkim k i l k a wagonów manufaktury 
!t»dzk;ci. 

<i — Czy informował Pan miarcdr.jnc 
i lcry o "istniejących koniunkturach? 

— W Warsfiawic/rtformeWp.l p. mini* 
sira Szydłowskiego i W y k a z y w a ł e m ca-
łą wagę traktatu dla Łodzi.7e względu 
na obecną sytuację w GrecjlłB^dzie rząd 
nosi t t wł«»ćc iw ie charakter „rewolucyjny", 
mogljbysby zftwrzeć 6 miesięczną umowę 
tymcza30wą, niepodlegającą ratyfikacji 
przez paflatiaent grecki. Tym sposobem 
titworzyljbyśby drogę dla naeeyo î towa
rów do GrecjiVgdyż natychnr!a:t po p o d 

pisaniu umowy s t o s o W a n o b y wobec na
szej memifak\ury, zamiast dotychczaso
wego 75-cio proc. cło, jedynie 25 proo. 
W tych warunkach możnaby pomieścić 
w Grecji jtnacKite ilości tov/arów i wyko-
rzystywując obecny nastrój psycbjczayi 
na staJc opetłDV/&ć len rynek dla Łodrl. 

— J a k płacą kupcy greccy? 
— Pokrycie z góry w dolarach go

tówką lub w cr.ckii na New York, jest 
urancem, do któ^ej»o przyzwyczajony iest 
kupiec grecki. Są tp więc warunki płat
ności szczególnie pomyślne dla Łodzi. 

— Czy sytuacja skarbowa Grecji upo
ważnia pana do optymizmu odnośnie po
jemności rynku greckiego — zapyta
liśmy? . 

— Bezwzględnie — odpowiedział p. 
Karnowski. — Po niefortunnej wyprawi? 
w Malej Azji rząd energicznie Zabrał się 
do sanacji. Przez przepołowienie bank
notów ściągnięto przymusową pożyczkę, 
VŁ wysokości połowy wysokości całego, 
obiegu drachm. Prócz tego wzmożono 
dochody przt* podwyżkę podatków oraz 
ceł. D)ug grecki wynosi obecnie 8 mi l 
jonów drachm (!• drachma około 4 i pół 
fr. franc- może być spłacony w przeciągu 
1 0 lat. Bilans handlowy Grecji przedsta
wia się pomyślnie, gdyż eksportuje orm 
tytoń, ol iwę, sierść, wełnę, magnezyt. W 
bilansie płatniczym ważną rolę odgry
wa pozycja przekazów dolarowych z 
Ameryki, które- dochodzą do Wltfty 1 0 0 
miljonów dolarów rocznie. W tych warun 
kach pojemność rynku włóknistego w 
Grecji nie zmniejszyła £ię< 
, — Jakie są widoki opanowania rynku 

moło-azjr.lyckiego? 
— Obecnie po zawarciu traktatu pol-

sko-tureckiego, jak najlepsze. 
Cały handel znajduje się obecnie w 

rękach tureckich, po opuszczeniu Małej 
Azji przcA 6 0 . 0 0 0 kupców greckich. 
Smyrna ośrodek handlowy, ma możność1 

nnbywanla wielkich ilości manufaktury. 
Możha też stamtąd importować bawełnę, 
wełnę, szmaty, sierść, artykujy szcwegól-
i4e Łódź, interesujece. Tamtejsze ku
piectwo fżczcgólnie interesuje się Polską. 
Jeden «z najbogatszych kupców smyrneń-
skich Dźcmali-bcj, wyraził w imieniu 
grupy tamtejszych kapitalistów, gotowość 
utworzenia polsko-turcckłcgo banku han
dlowego, któryby ułatwiał obroty z Małą 
Azją. W tym celu g r u p a ta gotowa jest 
gnieść kapitał w wysokości 3 miljonów 

|z[olych -futttów tureckich. 
— Czy potrafił pan w Polsce zapewnie 

sobie współpracę w zdobywaniu rynków 
Bliskiego Wschodu? ' 

Zamieranie oficjalnej giełdy walutowej, — Jak prze
mysł oblicza ryzyko Rtttttfrwf ? mk tylko prsędzał-
nicy żądają efektywnych dolarów. - Na giełdzie war
szawskie! obracano dolarami po 440.00Ó. - W zawrot

nym pędzie ku katastrofalnemu kryzysowi. 
Wczoraj w godehtaeh popołudniowych 

tfcla? do8-egf*«ł grait:cy 4 & 0 > 0 W , wywołu
jąc zupełne zabttrzerffc w ct^aniimłc go
spodarczym Łodii , Nie trzeba te;4o bsr-
dav«i uzasadniać, ^dyó wystarczy powie-
dfJev, ix Polslra krajowa kasa pofeyćzko1-
we mogła zaspokoić r&ledwie 1 proc, za;-
potrzebowania, a podei pr>za>>;iłłdt>wa Vr 
przewidywaniu ftaOlej zwyżki T^la'^v':ece| 
niż powściągliwą. Coraz v/.'^ksza ro'>ż«-
pica, jaka zachodni pomiadey notowania-
n«j giełdy otiejslnej, a kartem po*aoficjaU 
ttym, ktćty jedHrtk |est UwfeSany M młh-
rodaihy wskR*««k dowodzi o zlipełncin 
catfuclti organizmu giełdowego. 

PriT ĵdzJemy do pr«ykladów. 
Preemysl włókienniczy w Lodź', przy 

(/kreś'?niu ryzyka kursowego doliczał je-
slvn'e 1 0 proc, ^obec zmian na rynku 
dewizowym, jakie zaszły Ofelathió, fóbry* 
ki i i i * poBoslaly obojętne. 

Jeden z największych zakładóyr ba
wełnianych oblicza ry?.yka kursowe im.* 
miast dotychczasowych 10 proc, ponad 
kurs o?!f;»>lr>y, w wyr^kośri 2 0 prr.c. N'e 
wiadomo, jak wyjdr/e na tej kalkulacji, 
skoro różnica dochodzi obecnie do 30 pro 
cent. 

ł» Nie Ulega Wątpliwość}, iż nie byłoby 
takiej rćzdlcy, gdyby giełda oficjalfcłt była 
rzeczywiście gieidą, Ol M:na polityka 
rujitajg naszą «Walutę. Jak to niedawno 
r\~z'l'•••'•••/ łeraJiltftjszą sytuację cechuje 
tłitfpewttość najlepsze podłoże do rozpa
lania się spekulacji. > 

— Stworzylibyśmy tow. Polorjent, po-
."ir-da)nc3go poparcie banku wnrfiaw-
sko-gdańskiego, Związek eksportowy 
polfkiego przemysłu włókienniczego, na
był v/ tym towarzystwie udział. Sądzę, 
że tą drogą zapoczątkowujemy rin Wlękfizą 
skalę handel z Turcją ł Grecją, 

Z rozmowy t p . Karnowskim znawcą 
stosunków handlowych Bliskiego Wscho
du wynika, że najbardziej aktualnem zn-
^arlnisrlem jest taVfftfOłl tymez«»»owego 
trakwtu handlowego z Grecją, na wzór 
Czechosłowacji. Ma to dla Łodzi niezwy
kłą doniosłość. Obecna wyjątkowa ko. 
njunktura nfl'powinna być zapr2«paszczo 
na, wskutek niedoceniania jej ważności 
pf*ez oMcjalną Warszawę. 

GIEŁDY. 
<*> NOTOWANIA OFICJALNE. 

GOTÓWKA. 

v CZEK). 
Mowy Jork 3 5 0 , o o o -
Londysł 1,599 .000 ^SSSLOOO 

B e r l l n o.ooSl iS 
S a w a J « a ? J | « «?.5oo — 
» « j j j j a -80,20^, -

W I E C Z O R N A P O G 1 F . Ł O A AKCJOWA 
A W . - W A R S Z A W A , ~ o wt&m 

• Ostrowiec 2 . 0 0 0 . 0 0 0 
s Lilpop, l3Pr.oo gr. 1 7 5 cir' 1 

Cukier 9 SOOooo 
Częstocice ShWOódi 

' Ka*ioztik BOiłor. 
Wtrat 6 5 o o i > 

Opatówek 1 4 0 - - 1 8 0 . . ; i 
Przemysł Węglowy A w . 
Pruszków 73000 

W wyrnittHJOnfej labryte bnrdifo dla 
ŁaiSzj miarodajnej p o k r r e ś e Wynosi 60 
p r o c . f - r . t óv . ką resztę w ^ h f t l a f ł f Ą 2 4 ł n ; b . 

w y m i , l u b 33 p r o c . gotówką j 70 proc. 
wtekidami 30>dnbv/yrrii. Kurs byiva o b l i -

ttiAJ W s p o s ó b w y ż e j p c i l a h y , 

W -faika jasno, sa polityka sprzedażna, 
którą wyśrej op?snUśtny kryje W śo&ig za
równo ryźtko k « f « t B V e , k « 6 f ł » i h f i i wfezb-
r r i j wynósib) 5 0 pffeCi, oraz ryzyko rlyskOn 
t o w e , s powodu u | ć m r > i « . n ^ c i p b W } e * ś e » e -

hra ćułego p o r l i e l u . To tee i n n y wtelki 
fakłaa bawc'niftny Ureądrił s[ę <»«a.;itzl» 

Żąda efektywnych dolarów i nie chce 
slytiłeś o żadnych mark*eh polskich ahi 
t e ż w c k s l a r h . Dyktatorskie stanowjsko 
jakie zajmuje, nocwala mu na prowadze
nie tej polityki. 

Oto skutki naszej polityki dewłzdfeej, 
która zdegradowała ^ełdę do rządu Sm-
t e s k e w e ) ! « ^ t y t « e j i . 

Co moin^ powiedzieć o naszej poli
tyce 5(lełd0wo*dewiEOwej skoro wesorai 
przy oliciałnym zamknteeld 399.000 obła-
cano M rjłoKd>iie watszawsklfei, w bliskiej 
obecności komisarza g-ełdowego po 
440.000. 

Łód* cala Wrze. T a gtirąćżka, która 
ją traw| obecnie pędzi (105 Z nieubtagaflą 
konsekweiicją ku bardzo rieżkiemu kry
zysowi. Im dolar bardriej zwyżkuj*, łlfc 
Łódź rob, lepsze interesy, tem katastrola, 
któfa z chwilą rozpoczęcia sanacji nastą
pi, będzie groźniejsza | rujnująca, 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 

PAT. — GD.AM8K, 2Q Wrześni* * 
LTrzedov/a. . , 

Dolary 194.512.500-195.467.500 
Funty szl. 937.»50^o—942.350oob 
Guldeny hol. 79.800ooo—80.200oo0 
Marka polska 43.890—44.110 
Przekaz nft Warszawę 43.890-44.Ht/ 
Przekaz łta Paryż 1 2 , 9 1 7 . 6 2 5 — 

12.982,375 
PAT. — ZURYCH, 29 września m. 

Urzędowa. Notowania końców?. 
Berlon 0.0000031 
llolandja 330/29 
Nowy Jork 56 
Łonclyn 2 5 4 7 . . 

Paryż 34.35 
' Mćdjolan 2 5 r ' 

Pragą 1 6 . 8 0 
Budapeszt' 0 .03 
Belgrad 6.30 
Sofja 5.30 
m M M i i 2 . 6 0 
Warszawa 0 . 0 0 1 7 

, Wiedeń 0 . 0 0 7 0 | trzy i . . . . 

Korony austr. 0 . 0 0 7 9 : 5 

mim FIIIAIBFLIIINISSI w Łodzi 
tn zgodą Ot. Dyr. I.otcrji psńsł<v(nvy.-li w Warsz* 
" ciągnienie oi ' ! ,eur. i t Si* rtii0flv/b.i!nic w dniu 

13 j)aż(ir.itrnika l i> i i r. 

LI VFM« i fi PIIL̂ N AA 
3S i l f l i Imśis 

« Sprzedaż ńozfótatyen w fti«*:i«?:.K-j ilości 
fosów oflbWlc sl< tłętliie tylko do dnia 1 i-go 
,o/<h:ierrfika » 

Ceha M U T « K . 59.000 

WiM Mit) fimm ektls ni im.Wl 

http://43.890-44.Ht/


,0 Str. f8. J ^ E P u B E l K A * 

Jak potrącać podatek dsshedowy 
od uposażeń. 

Tekst rozporządzenia min. skarbu i wyjaśnienia 
wykonawcze. 

Na mocy art. 122 i 130 ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym, ogło
szonej rozporządzeniem mflnistra skarbu 
z dnia 14 7 1923 r. Dz. U. R. P*nr. 77 
poz. 607, oraz art. 33 ustawy z aura 15. 
czerwca 1923 r. w przedmiocie niektó
rych zmian w przepisach o państwowym 
podatku dochodowym, obowiązujących 
,w b. dzielracy pruskiej Dz. U. R. P. rar. 
67 poz. 521 zarządza się w myśl uchwały 
rady nrnistrów z dnia 20 września 1923 
r. co następuje: 

§ L 
Przy potrącaircm dodatku dochodowe

go od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, należy 
stosować do stopę procentową, Jaka 
przypadała od kwoty otrzymanej tytu
łem uposażenia, emerytury lub wyna
grodzenia za najemną pna:ę w dniu 1 
lipca 1923 r. o ile chodzi o place otrzy
mywane z góry, względnie 30 czerwca 
.1923 r., o ile chodzi z tego rodzaju wy 
nagrodzenia płatne z dołu. 

Tyczy to się również dodatków dro-
tyźniamyąh, wypłacanych w ciągu mie
siąca. 

§ 2. 
JeźeH wynagrodzenie pracownika od 

1 lipca r. b. uległo zmianie wskutek po-
suniącia do wyższego stoptnia uposażę 
rua, otrzymania dodatku za wysługę lat, 
powląkszenia stanu rodzŁnmego i t p. 
przyczyn stanowiących istotne podwy i 

, szenłe dochodu, natenczas mależy stoso 
I wać tę stopę procentową, Jakaby odpo
wiadała nagrodzeniu pobranemu ma tych 

samych zasadach w dniu 1 lipca wzgle 
dnie 30 czerwca 1923 r. 

§ 3. 
Sposób ustalenia stopy procentowej, 

określony w § 1 i 2 mniejszego rozpo
rządzenia, ma również zastosowanie 
przy wypłacie jednorazowych wynagro
dzeń (renumeracjf, zapomóg i t p.). 

§ 4. 
Pobranie różnicy między staną na 

leżności podatkowej, ustalonej na zasa
dzie §§ 1—3 mib. rozp. a podarkiem do
chodowym, przypadającym do zapłaty 
w myśl postanowień udziału I I usta»wy 
p państwowym dodatku dochodowym, 
ogłoszonej rozporządzeniem mimistra 
skarbu z dnia 15 czerwca 1923 r. Dz. U 
R. P. nr. 67 poz. 521 odracza się. 

§ 5. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 

życie z dniem 30 września 1923 r. i o-
bowiązuje na obszarze działania ustawy 
o państwowym podatku dochodowym 
ogłoszonej rozporządź e l a i e m ministra 
skarbu z dnia 14 lipca 1923 r. Dz. U. R. P 
nr. 77 poz. 607, oraz ustawy z dmia 15 
czerwca 1923 r. w przedmiocie T i i i e k t ó 

rych'zmian w przepisach o państwowym 
podatku dochodowym, obowiązujących 
w b. dzielnicy pruskiej Dz. U. R. P, 
nr. 67 poz. 521. 

ZASTOSOWANIA PRAKTYCZNE. 

Praktyczne zastosowanie zasad wy 
łuszczonych w powołanym rozporządzę 
nfu wyjaśniają następujące przykłady: 

I. Pracownikowi, którego wynagro-I 
dzenie miesięczne, wypłacone w dniu 1 
lipca b. r. wynosiło 2,000,000 mk. W y 
płaca się w"edług tej samej kategorji pła
cy w dniu .1 października 1923 r. mie
sięczne wynagrodzenie perjodyczwe w 
sumie 10,000,000 mk. 

USTALENIE STOPY PROCENTOWEJ 
I OBLICZANIE PODATKU. 

Periodyczne wynagrodzenie według 
wymiaru z dnia 1 lipca b. r. w wyso
kości 2,000,000 mk. obliczone w stosun
ku rocznym wynosi 24,000,000 mk. przy
padająca stopa procentowa według skali 
obowiązującej w 3-im kwartale 19*23 r. 
(Dz. U. R. P. nr, 63 poz. 482) wynosi 
1,4 proc., wobec tego potrąca się przy 
wypłacie wspomnianych 10,000,000 mik. 
podatek w wysokości 1,4 proc. tej sumy 
t. j . 140,000 mk. 

I I . Temuż pracownikowi wypłaca się 
w dniu 25 października br. dodatek dro-
źyźniany w. wysokości 4,000,000 mk. 

OBLICZANIE PODATKU. 

Stopa procentowa od wynagrodzę 
nia periodycznego, wypłaconego w d/niu 
1 lipca br. wynosiła 1,4 proc., zatem po
datek od' wspomnianego dodatku drożyź-
nianego w wysokości 4,000,00 mk. wy 
nosić wbędzie 1,4 proc. tej sumy t j . 
56,000 mk. 

III . Robotnikowi, którego perjodycz 
ne wynagrodzeinie tygodniowe płatne z 
dołu, wypłacone w dniu 30 lipca 1923 r. 
wynosiło 500,000 mk. wypłaca się w dn. 
30 września 1923 r. wynagrodzenie ty
godniowe w wysokości 2,000,000 mk. 

USTALENIE STOPY PROCENTOWEJ 
I OBLICZENIE PODATKU. 

Periodyczne wynagrodzenie tygodnrlo-
we według wymiaru z, dmia 30 czerwca 

br. w wysokości 500,000 mk., ° b K y -
w stosunku rocznym 500,000 X 5^_topa 
nosi 26,000,000 mk. przypadająca_» • 
procentowa według skali, obowia* ^ 
w trzecim kwartale 1923 r. ^ ^ y -
proc." wobec tego potrąca s ^ p ^ ( pó-
płacie wspomnianych 2.000.00U rn 
datek w wysokości 1,7 proc. tej 
L j . 34,000 mk. ,i stc 

IV. Pracownikowi, który ^ J ^ g o 
pień służbowy wyższy od zajrn° ^ , 
w dniu 1 lipca br. wypłaca sie n ] j e . 
1 października br. wynagrodzeń' 
sieczne, w wysokości 12,000,000 

USTALENIE STOPY P R O C E N J " 0 ^ 
I OBLICZENIE PODATKU. ^ 

W stopniu służbowym, w e . I i C s i « ' 

rego wpłaca się wynagrodzenie ^y-
cżńe w wysokości 12,000.000 nw-^ w 

'nagrodzenie miesięczne wyPfnOO ^ 
dniu 1 lipca br. wynosiło 4 . 0 ° ° " ^ ^ 
które obliczone w stosunku roczny 
•nosi 48.000,000 mk. ^ , &o> 

Stopa procentowa od rocznes d ) u g 

chodu 48,000,000 mk. wynosi. ^ r t a l e 
skali obowiązującej w trzecim fiacie 
1923 r. 3 proc., przeto przy ^JLpo-
wspomnianych 12,000,000 mk. " f f ^ o W 
trącić tytułem podatku 3 proc. tej . 
L j . 360,000 mk. _ ^ w * 

V. Pracownikowi, o k t ó r y m ^ ^ 

e wyjî J w przykładzie 1, wypłaca się 

dzenie (renumerację, za pomogę 1 

w wysokości 10,000,000 mk. 

OBLICZANIE PODATKU ^ 
Stopa procentowa odpowiadając* j u i 

nagrodzeniu tego pracownika w 
Wpca 1923 r. wynosiła 1.4 proc- * ^ 
tego potrąca się przy wyp!ac' e J^y. v 

mnianych 10,000,000 mk. podatek w ^ 
sokości 1,4 proc. tej sumy t J- l ł * 
marek. 

ORKIESTRA 
niHARNiemciBA 

W ŁODZL 
W e w t o r e k , duta 2 października o g. 8.30 w. 

Pieńmy V 

WielKi Koncert Symfoniczny 
DYREKCJA 

EMIL MŁYNARSKI 
ł 

SOLISTA 

• HZ ^ ^3SOi*QE 
:! (lorttfplan). 

W progr -«mie m. In: 
WrynarsJit- Syrofoaja F -do* (pierwszy raz w Lodzi). 

L. 6. Bcthoveu: Koncert f o r t E s - d a r . 
Ka^a przyjmuje zamówienia na I-szy «ykl abonamentowy. 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji kasa nr. 2 
od godz. 11—1 1 od 3—7. 

Cennik płac minimalnych 
za drugą połowę września r» b. 

Na skutek porozumienia Międzyzwiązkowej Komisji Pra 
cowniczej ze Związkiem Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Pulskicm ustalono następujący cennik płac minirhalnych pracow
ników biurowych za drugą p o ł o w ę wrześn ia r. b.: 

I) Buchalter samodzielny 
S) Sprzedawca 
3) Kasjer 
4) Biuralista I kateg. 
5) Inkasent 
6) Magazynier l kateg. 
7) U , 
8) Stcnotypistka 
9) Biuralista 11 kateg. 

10) „ / Ul . 
I I ) Maszynista 

Mk. 8.120.000.— 
„ 7.380.000.— 

6.310.000.— 
., 5.732.000.— 
» t 4.275.000.— 
„ 4.275.000.— 
„ 3.813.000.— 

i ,, 3.700.000.— 
„ 3.700.000.— 
„ 2.500.000.— 
„ 2.500.000.— 
„ 1.620.000.— 

Dr. ]. S1LBERSTR0M 
fo u / r ó c i f . 

lelona 11. 
Choroby skórne i wene

ryczne. 
Przyjmuje: 11—2; 3—4 

pół 1 7 — 9 wiecz, 
W Niedziele: 9 — Z 

PłaCCceludrć^eJ 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby.zegarkl 
bltuterje, garderobę 1 dy

wany. 267 

Konstantynowska 7 
Z . M I L I C H , 

prawa oficyna I piętro 

biurka żaliizjowe 
H a płaskie 
szatki żaluziowe 
stoiy biurowe 

4375 

12) Praktykant 
M i ę d z y z w i ą z k o w a Komisja Pracownicza. 

fotele, krzesła, 
taborety 

Śp. Handl. 

WwiM IL eżoti 
S i e n k i e w i c z a 3 5 

teł. 18-34. 

PRZĘDZĘ ANGIELSKĄ 
na miejscu, wprost z przędzalni 

F i r m y T h o m a s T a y l o r , M a n c h e s t e r 
Nr. Nr. It32,li40. 1[60,2i44,j2i50,2i6O,r

Ł2i80,2ilOO, 2il20 
surową, gazowaną, najwyższe gatunki merceryzowanej: 
Wyroby włókiennicze: Zephir. Cambrigde, Satynę 
w kwiaty, Markizety białe i w kwiaty, Batysty i in. 

poleca 
Jeneralny Przedstawiciel na Polskę 

A. J. N ik ie lburg , Łódź , ul . Zachodnia Na 5 3 
Telef . 14-61. 

Dom Handlowy I 
ft = _ w ŁODZI 1 5 1 = 1 1 

posiadający duże t B I U R A i pierwszorzędny per- . j | 
^ sonel, własne oddziały w większych miastach 
w Rzeczypospolitej, magazyny, składy, oraz plac 
| | z własną bocznicą kolejową, przyjmie chętnie ^ 
^ zastępstwo firm poważnych branży chemicznej, 
^ technicznej, budowlanej e. t. c. S 

Łaskawe oferty kierować należy pod 
M wExportM do Adm. nin. pisma. iss TFG 

P ł ń ł l l 58 żyrardowskie, widzewskie, I 
« ł w l l l < s S'z e i b 1 e r a, ozorkowskie,1! 
obrusy, kapy, chustki, ceraty, linoleum, także 
towary na palta zimowe i inne ratv 
wełniane i bawełniane sprzedaje * 

Ml 0 » S 
nadający Bi? d 0 #T 
Klnb. binro UP- po-
najęcia na g « 6J 
południowe. TTC*W 

ko poważnych ra d» 
tów 1 nie anonim,0 ^ 
adm. „Rep"1?"1" ^ 
,R. J>L 25". 

Zgłosić się: IFI 
ka 23. ' MargSŁ 

MSff 

Montat i wszelki" * 
parac/e $tt\Tycb jak ^ 
"«e* nowych RABIIFF 1 

tfolypy wykony** 

stacb E. Gebler, 

Lipowa, 32. L 

P i e r w s z o r z ę d n a 

HB. Specjalne względy dla czy
telników ..Republiki**. Wyciąćl 7 Cl r j " * t £k 

MM %TV U*P 

G d a ń s k a 7 7 . nm 

Teatc ..SCALA" 
Zjedn. trupa Żydowska 
pod dyr. Kompaniejeca. 4338 

D z i ś , NSedzSela o g o d z . 8 .30 w i e r z , 

It i i i i s i a n i wwf 
s z t u k a k o m i c z n a w 4. a k t a c h . 

siła biur#Wj& 
z d o l n y k o r e s p o n d e n t P 

MUSZTRY 36 P I W 

Wyprzedał! n m\\śwt\\ cenacb: 
nowe: używane: 

CONTINENTAL CONTINENTAL 
MERCEDES ORZEŁ i 
ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD 1 

U.NDERVOOD TORPEDO i inv| 
Adolf Goldberg. Andrze ja nr. 1 

I-sze uletro. — 

n i e m i e c k i 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego .p1 

wieczorem. 
Oferty sub. 

„Republiki" 

i kilkugodzinnego .po c b i c d Z : ^ 

,'ŁJolny korespondentr.. • 

Młody c ż ł o w c 

poszukuje małego,..* umeblownj 1^ 
pokoju, możliwie w centnim p" 8^) 
Jaknajszybsze oferty pod *W A 
do .Republiki" lub. „Expressu W' e 

»i I 



SALA FILHARMONJI N I E D Z I E L A , dn ia 3 0 w r z e ś n i a o g . 8 . 3 0 wiecz . 

T Y L K O J E D Y N Y K O N C E R T P I E Ś N I L U D O W Y C H Ż Y D O W S K I C H 

IKS; Ruth LewiaszaM Rudinow™ * 
SEMMLOWNY 

(Skrzypce) — Ż y d . M u z y k a L u d o w a 

Dyr. 
T . R Y D E R 

(akomp.) 

BILETY JUŻ D O NABYCIA PRZY KASIE 

— — — F I L H A R M O N J I — 

Zarząd Gazowni Miejshich w Łodzi 
podaje do wiadomości P.T. konsumentów gazu, że z powodu żądania przez kopal
nie wpłat pieniędzy za węgiel na miesiąc naprzód, zmuszony jest pobrać zaliczkę 
na gaz od konsumentów w wysokości jednomiesięcznej należności. 

Zaliczka rozłożona będzie na dwie la.y. 
Pierwszą ratę dopisze się do rachunku za wrzesień, drugą ratę do rachunku 

za październik. 
Nadmieniamy, że dotychczasowe kaucje i zaliczki złożone w Gazowni na 

żądanie konsumentów będą w całości potrącone przy rachunku wrześniowym po 
Przedłożeniu inkasentowi oryginalnych kwitów. 

Niezapłacenie rachunku wrześniowego wraz z zaliczką uważane będzie za 
rozwiązanie kontraktu z Gazownią, a tem samem będzie upoważniało do wyłą
czenie gaZU. 4328 

a*ł Iii sie zUiii! y Dlaczego zabijacie swych bu* 
chalterów i Korespondentów? 
zmuszając Ich do umysłowych i ręcznych, męczą-
czych i wyczerpujących prac, które mogą być 
z pożytk iem dla Was wykonane przez 

:: M A S Z Y N Y :: 
DO LICZENIA I DO PISANIA 

JdTkakroć sprawniej, szybciej I doHładnlej. 
SKŁAD MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 

URZĄDZEŃ l ARTYKUŁÓW BIUROWYCH 
EDWARD T E L A T Y C K ł . 

Ł Ó D Ź , Telefon 10-63. 

I 

| j w £ * ° p a t r z d e się w d a m s k ą I m a s k ą g a r d e r o b ą tylko w firmie 

„Oszczędność" "P» 
. W Ó L C Z A Ń S K A 4 3 ( I - u e piętro, front) 

ZAWIADOMIENIE 
N a d s z e d ł w i ę k s z y t r a n s p o r t 

p r a w d z i w e g o 

O L E U M 
do wykładania "podłóg w lokatach, kantorach 
i w nowych budowlach, jak również DYWANY, 
- CHODNIKI odpasowane. = 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

S S U B-da RALPELUI Łfidź. Wscbodnia Ik 50. 
W i j a a l . NowomieJsBa Nr . 10, f ront , I-sze piętro. 

I Długoletni, renomowany zatlal krawiecki darasKi 
MOSZKOWICZ 

P o , Z a w a d z k a 2 2 , (front, I-sze piętro) 
• ł i O r t l , n a n a d c h o d z ą c y a e z o n n a j n o w s z a i n a j e l e s a n t s z o 

• ° f r a n c u s k l a I a n g i e l s k i e . Przyjmuje tez z l e c e n i a 
• u t r s a n e w n a j w y k w l n t n l e j s z e m w y k o n a n i u . 

iu* U W A G A : N a s k ł a d z i e z n a j d u j ą s i ę t e z 3993 
3 > « * n a j n o w s z e g o t o w e m o d e l e f u t r z a n e . 

Zawiadomienie. 
r l e d Ninlejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelą, iż pierwszo-
f u te r

t t y n a s z zakład Kuśnierski i sprzedaż wszelkich 
r w surowym i gotowym stanie pod firmą: 

>>B-cia Pietruszka i D. Melman" 
(r6pnLes ipny COśtał z ul. Zachodniej 42 na ul. Zieloną 2 

* Piotrkowskiej)—nowy budynek. 
Z szacunkiem 

B-cia Pietruszka i D. Melman 
^> 1 5 7 Zielona 2. 

^ 4 3 7 7 

Oszczędza 

5 0 ° 0 
OPAŁU 

WAŻNE DLA KAŻDEJ 
!!! RODZINY Ul 

O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E 

Oszczędza 

5 0 ° 
O P A Ł U 

(te 

0 ' 

|OOOOOOOOOOOO|OOOOOOOOOOOSI 

Ceny mówią! 
Palta damskie z dobrego weluru 

serja I _ _ _ 2 _ _ 3 
J500 j 8 0 0 2 5 0 0 

Suknie damskie z dobr. szewiota 
serja 1 2 _ 3 _ 

450 0 0 0 550 0 0 0 650 0 0 0 

Garni tury męskie z weł. towaru serja 1 2 3 
\m 2 2 0 C" i 3 0 0 

Palta męsk ie najlep. wykończenie 
aerja l _ __2 3 

] 8 0 0 "210° 2 3 0 0 

Eleganckie palta z lutrem ub. 
Jedwabne p luszowe palta 

w wielkim wyborne, 
Nie zwlekać — tendencja zwyżkowa. 

Szmechel I R O M E R , Ł Ó D Ź 
Piotrkowska I00 I filja 160. 

W clagu 14 dni nasza klijenlela ma mol-
ność cześć zakupu pokryć k r ó t k i m i 

s kupieckieml wekslami. = 

OOOOOOOOOOOOBOOOOOOOOOOO; 

S. LIBERMAN 
KRAWIEC D A M S K I 

U L . D Z I E L N A Mk 1 . 

Zawiadamia niniejszym Sz. Klientelę, 
11 otrzymał oryginalne modele paryskie 
na sezon jesienny I zimowy. Przyjmuje 
zlecenia z własnego oraz powierzonego 
materjału, 
ILWANA- N i *«<i«n!e Sr. Klienteli ROBOLA MOŻE BYĆ I 
"™QYU. WYKONANI W przeciągu 48 godzin 

Lecznica 
leharzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (drogie podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę. 4 C J L 0 0 0 
ospy operacje 1 opatrunki od umowy Szczepienie 
mk, , Róntgen djagnostyka, leczenie (powierz
chowne i glębkokie). , 87 l -o 

OBUWIE najnowsze paryskie 
I wiedeńskie tasony 
z najlep. skór zagr . 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E OBSTALUNKI . 

i riimrt NRA.LA.ADI " W RAUNLARATB 

poleca ROBERT BENKE 
Ł ó d ź , G D A Ń S K A J * 110. Oszczędza 

5 0 ° 
O P A Ł U Ceny bardzo przystępne. 

Oszczędza 

5 0 ° 
O P A Ł U 

r Kapelusze damskie 
| Dzielna 35 m. 2 (front parter) 

od 3-ej po poł. 

Bielizna opałowa. 

4286 D Y R E K C J A 

Kursów Handlowych 
i JęzyKów Obcych 

I . M . P o z n a ń s k i e g o 
zawiadamia, 12 zapisy przyjmuje codziennie od 
11—1 i od 5—7 kancelarja: Zawadzka 9, I-e piętro, 
front. D y r e k c j a K u r s ó w . 

Dr. I. Lipszyc 
C h o r o b y d z i e c i 

przeprowadził się 
do WARSZAWY. 

Ż ó r a w ! a 2 4 a , te l . :65-23 

Dl. 
Choroby skórne wene
ryczne • moczopłclowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZ IELNA J6 9. 

Przyjmuje od 8—10 i pó: 
i od 4—8 

Zattład Krawiecki damski 4 2 3 

Si. Kaczha 
BenedyKta 10. Sezon jesienny i zimowy rozpoczęty 

Sprzedaż wsze lk iego rodzaju wy
robów f u t r z a n y c h w surowym 

. i g o t o w y m stanie. -• 
Przy jmowanie reperacji 11 

Ceny przystępne! Akuratna obsługa 

I. D. DAWIDOWICZ 
u l i c a P I O T R K O W S K A Ws 10 ( w p o d w ó r z u ) 

2 g l e wejście l l l -cle piętro. 69 

Do wynajęcia 
większe lokale, na przedsiębiorstwa 
handlowe lub biura. Ul ica Z a 
chodnia JYs 6 8 . 4347 

B R Y L A N T Y , 
z ł o t o , s r e b r o , zec jnrk? , stare zęby k u p u j e 

płacąc n a j w y ż s z e ceny 

A. Hcrszaora, ônTe(,róga"iiotrk.M' 

http://nra.la.adi


Str. ft ,R E P U B C I K A" 

B S 1 S S ! . 

sezon jesienny i zimowy 
M O D E L E : 

Okrycia, Kostjumy, Suknie, Dżempry, Swetry 
Nowości w materiałach jedwabnych i wełnianych 

L. TRAJSTMAN Piotrkowska 81.Tel.666. 

Dr. 

D y r e k c j a k o n c e r t ó w / ; A l f r e d S t r a u c h . T e ł . 1 3 - 8 5 . 

SALA R«.HARŁV!ONJ!. iL Pm. P]nra«iaa 20. 
D z i ś , O godz. 1 2 - e j w południc 

Poranek muzyczny 
Ptogiam wypełnią: 

Smtoi F R Y D B E R G 
(Skrzypce) 

D r . L P R Y B U L S K I 

Śpiew. 

Szczegóły w prograraicli. 

J u t r o w poniedziałek o godz. 8 . 3 0 wiecz. 

ś p i e w a 

Gruszczyński 
i udziałem 

M a r j i Budz!sxew9kiej 
oraz 

Dyr. Jakóba H i rsz fe lda 
Szczegóły w programach. 

C z w a r t e k , dn. 4 października, o godt . 8 . 1 5 wiecz. 

Trzeci Koncert z j j m i WiettHh Solistów" 
Program wypełni: 

N a j s ł y n n i e j s z y w E u r o p i e 
m i s t r z o w s k i 

Kwartet Rose'go 
Program: M O Z A R T . Kwartet smyczkowy B - d u r . 

B E E T H O V E N . Kwartet smyczkowy E - m o l l 
H A Y D N . Kwartet smyczkowy E a - d w r . 

P ł q t e k , dn. 5 października o godz. 8 . 1 8 wlecz . 

Wieczór Poematów Tanecznych 
Wykonawczyni programu 

Rita SACCHETTO 
Znakomita tancerka klasyczna 

Przy fortepianie Marja KwiecinsKa. 

dn. 7 pazdzicrnlaa o godz. 8 . 1 5 wiecz, 

I o s t a t n i K o n c e r t 

N i e d z i e l a , 

D r u g i 

mistrzowskiego 

Kwartetu Rose'go 
Program: B R A H M S . Kwartet smyczkowy Q - m o l l 

B E E T H O V E N . Kwartet smyczkowy A - d u r 
S C H U B E R T . Kwartet smyczkowy D - m o l l . 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można 
w Kasie Filhnrmonji codziennie od godz. 10—i 

oraz od godz, 3—7 po poł. 

Dom Handlowy 

I i 
Ł Ó D Ź , 

P io t rkowska 130 , t e l . 2 9 2 
SKŁAD: 

Konstantynowska 109 , t e l . 8 3 0 
gggi • poleca r ' 1 = 

B E N Z Y N Ę L E K K A i C IĘŻKA 

tanitaittt D l e l e $??zzBZy 
Nafta n l O I O - maszynowy, wrzecionowy, ga-
i l f l l l u , U l e j e , zowy, łożysk, motorowy i in. 

Smary? do wozów, do lin 1 do pasów. 

I t a z Jo!otteM, Smoła 1 3 B $ £ ^ 

Parafina. Wazelina ? s s s ? S S d T & -

i inne przetwory chemi czne. 

C E M E N T 3327 

Sforo zaufana l i n 
posiadająca obszerny składowy i fabryczny 
lokal w centrum Piotrkowskiej oraz biuro
wy lokal w centrum Warszawy, poszukuje 
wspólnika z kapitałem dla powiększenia 
Interesu. Oferty pod .Wspólnik" do adm 
.Republiki*. 4287 

N I T E D S T A T E < 

L I N E S - < 

A m e r y k a ń s k i e O k r ę t y K y i t d o w c 

D O N E W - J O R K U 
a S o u t ł t a m p t o n — C h e r b o u r g 

LEYIATHAN 
9 I 3 0 p a ź d z i e r n i k a , 2 0 l i s t o p a d a , 

11 g r u d n i a 

GEORGE WASHINGTON 
2 4 - g o p a ź d z i e r n i k a , 2 8 - g o l i s t o p a d a , 

2 9 - g © g r u d n i a 
Presideol Rarding. ifl PafdzieKiiKa 14 listopada 
PrnMnrt Artur . 19 Pażdieroika — — 
f.merica . . . 31 PaźdzUralka 5 Hradnla 
President Roosstralt 7 Listopada 12 grudnia 
Presidenł rillmire — — 10 średnia 
W c z a s i e o d 3 d o 9 p a ź d z i e r n i k a 
włącznie: Odjazd z Southampton ł Cherbourg 
o 1 dzień później. Bliższych informacji udzie

lają nliej podane biura. 
K o r z y s t n a o k a z j a d l a e k s p e d y c j i 

b a g a ż u . 
U N I T E D S T A T E S L INES 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nycli 1 wenerycznych. 

ul . P io t rkowska 144 róg 
Ewangłel ickle j 

Gabinet Uóntgena 
i świat łó- leczniczy. 

OOCLRLNY PTTYJĘCLA: !*—'-' 1 0—S 
DLA PAN 5 — 8 . 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr . 23. 

Specjalista chorób skór
nych i W E N E R Y C Z M Y C L I . 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 1 od 4— 8 

SI.WIIS 
NAWROT łfe 7. 
Choroby skórne i w e 

neryczne 
przy jm. od 10—121 5—7 

Dr. 

W A R S Z A W A 
Senatorska 28-30 

B I A Ł Y S T O K 
Lipowa 40 

L W Ó W 
Kościuszki 2 

Ł O M Ż A 
Senatorska 5 

W I L N O 
Hfelka 67 

Korespondentka 
Stenolypistka 

perfekt angiclsk., niem., franc, polsk. dłu
goletnie zagr. świadectwa, poszukuje posa
dy. Oferty snb. Ikszel. 

J. IMĘĘl 
Specjalista chorób 
skórnych l wener. 
u l . P a ń s k a JM° 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 

2 po poł. I od 8 do 9 
wiecz. 821-5 

UL 

Ogłoszenie drobne: 
K u p n o I s p r z e d a ż 

(za wyraz 700 m) 

Ha raty 1 za gotówkę 
meble żelazne, łóżka 

dziecinne, wózki, łóżka 
stoły, kozetki, materace 
daje .Palma", Dzielna 
nr. 36. 30—648 

n t e l l g e n t n a p f ^ d 
Iszkufe ? o i f n l B l t c K 
go dziecka, ^ k i " 
fy do „ R e p « b l l M 

„L. K.". 

cia 
obojętna. 
.Praktyka* 

Btirtowny skład materja-
łów aptecznych poszu

kuje zdolnego pracowni
ka. Oferty pod listę „B. 
D." do adm. „Republiki" 

4332 

no sprzedania Jest perski 
U dywan 2x3 w cenie 
4o mil . obejżeć od 3—5 
Traugutta 10. Szyk. 4335 

Ieble w wielkim wybo
rze oraz zakład tapi-

cerski, Brzeziński, Zielo
na 39. Przyjmuje obsta-
lunkl i reperację. 

TKALNIA SZTUCZNA. 
I Tkanie różnej form,, 
dziur nie do poznania 
Jak w ubiorach, towarach 
swi trach, firankach, tak 
w dywanach. Obecnie 
Piotrkowska 92, w pod 
wórzu, parter. 4288 

powróc i ł . 
Choroby skórne, w ło 
sów, weneryczne I mo-

czopfclowe. 
Leczenie świat łem ( lam
pa k w a r c o w a ) i promie

niami Uóntgena. 
Zawadzka Ni I . 

P r i y i m u j a OD U — | i OD 5 — 
O L I P I N OD 4 — fi. 9 0 0 

D r . m e d . 

LUBICZ 
C e g l e l n i a n a 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem u•>. / y nowy in. 

Przyjmuje od 5 — 8 
w., dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

D r . M a r j a 

M ó w - Lewinsonowa 
Chor. weneryczne i skórna 
(dla kobiet i dzieci) 

Oodz. przyj, od 11—3 pp, 
w niedz. i święln 11—l 

C e g l e l n l a n a O . 

R o z m a i t e . 

(za wyraz 540 mk.) 

Student udziela matema
tyki, łaciny, fizyki, Ję

zyków. Kilińskleoo 86-3 
druga brama (godzina 7) 

Reperacje maszyn do szy 
cia zwyczajnych I spe

cjalnych wykonywa kon 
kurencyjnle zakład me 
chanlcżny Ołówna JA 51 
B-cla Koźmińscy. 4320 

Poszukuje się chłopca 
do zakładu blacharskie

go w charakterze prakty
kanta, ul . Gdańska 68. 

Potrzebny pokój dla Jed 
nej osoby od zaraz nle-

krepującej, z meblami 
iub bez. Cena według 
umowy. Oferty pod An-
szerowa, do Adm. „Re^ 
publiki". 

f l E R Z A N T student filo 
9 zofji poszukuje pokoju 
lub łóżko. Oferty do 
administr. .Lwowianin ' , 

Dr. z. 
SPECJALISTA RHOROB USŁU.' nos.*! 

e a r d l n I p l u ć . s 

P O M O R S K A 10. 
PJ IYJMUJE OD I V — . ' I OD 5—7 

Ilodzleniec poszukuje 
pokoju osobnego, lub 

spólnego przy rodzinie 
Oferty do „Republiki" 
J. K. 396—1 

P o s a d y . 

(Za wyra?, -loo mk.) 

Inteligentny I uerciwy 
młodzieniec posru'.;u|e 

posady w śUlacIzlo ma
nufaktury. Łaskawe o 
ferty do red. „Republik! 
poci „A. S." .'.306 

Hłodzlenlec e" e

n

rL uK« 
inteligentny P°%,|c. 
jaklegokolw'** ?Ha 

b i u r O W O g f e r t y ^ 

u l * 

I 

W * « f c a l wychowa 
( * » w y r a z 540 mk.) 

^rajskiego odzieli &V 
„ . ' i , ? m ° w a n y nauczydtl 
p f k<y powsz.. Lewkonia 
^'otrkowska 42. 

1G1ELSKIECO, kart* 
" Pondencjl, literatury 
i¥

sł

ematycznle udziel' 
Markowicz, Cegielni 
??• Tudzież uM*" 
"omaczertla i korespo"-
a „ e n c J e angielskie ort* 
""ych obcych jtzykón. 

inSlelskl, francuski, 

n ?'ecW kursy Amblu* 
Ucb-Piotrkowska 120 

H^CzycM nauk htf 

"<Howych: buchalter)! 

Pa"1l. n a u c z a

J

 szybko 

iśJg m' 1 4 o d ' " 
Za9ublone> doku*-

/

*» wyraz 35o mk.) 
aSlną1 tymczasowy ^ 

w ó d osobisty na w* 
Franciszki Rudnickiej 

wydany * * * * * 

L bił dowód osoBw i^i 
dany w Łodzi. 

2 
i 

i M e b l e b j - ^ r * 
a K u c h e n n e » l 

Łóźkaniewgycii 
Po cenach nsjn» 

polecn p , | 

Piotrkowska ! » ' > , 
Telefon 2l-*I 

Kas^ 
ogniotrwa^ 

do sprzeda1'8,,. 
Zakatoa 21- m- ' 

Tamże o k n z y ! ' 1 l C 

zagraniczne-

Prenumerata: c l.i.-l/i mk. 1CH),000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznie. — Zamiejscowa mk. 120,000 miesięcznie. 

r . . - r r Zagranicą mk. 170.0G0 miesięcznie. 

Expre$S Wieczorny iaCZOiR 175,0D0.Rcdakci» 1 Administracja, P io t rkowska 49. 

Ogłoszenia: Z W Y C Z A J N E : mfc. 1S00 ja w l c r s * m i l l m t i r o w T (NA ITRONU s NNN. i t i w T'",ścT 
i r o w y l n a i t r . 4 a r p a l t y t ' N A D K S Ł A N B : m i t . 8 M 0 ta w t e n u r n f l l l i a i r a w i ! m i l 
m k J80U j a u/ ier»i m i l m c t r u w y m a str Ą « / | j a i i y Z » R » C f y n o * » • « » < • « » o-.»-» .-
» c o * e o 6 0 proc . d r o i a - Z a b r o ń o 100 PROC d r o U | Z:i t»rmlne»> i " w •. (p , 

Czy* 

" T U " OW 
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